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Kraków 26 sierpnia. 


Po ostatniej wojnie polityka nie- 
miecka była dosyć daleką od wszel- 
kiego zbliżenia się do Rossji. 

Cesarstwo niemieckie zdawało się 
dość potężnóm dla odparcia wszel- 
kich możebnych pokuszeń ze strony 
Rossji, chociażby nawet sprzymie- 
rzonćj z Francją. Ta ostatnia była 
tak osłabioną wojną zewnętrzną i 
walką stronnictw, że nie mogła być 
ani pożądanym sprzymierzeńcem, ani 
strasznym wrogiem. Polityka więc 
niemiecka mogła przez czas nieja- 
kiś wcale nieoglądać się na Rossję, 
ignorować ją nawet poczęści, a o- 
pierać swoje plany polityczne na 
przymierzu z Austrją. Istotnie, po- 
między Rossją i Niemcami dawało 
się spostrzegać zobojętnienie, które- 
go rezultatem mogło być zbliżenie 
się Rossji do Francji. 

Ale i taki zwrot w polityce ros- 
syjskićej gdyby rzeczywiście nastą- 
pił, nie wydawałby się dla nich 
zbyt strasznym. Niemcy oparte na 
przymierzu z Austrją, mogły śmiało 
rachować na utrzymanie status quo 
w Europie, którego nie poważyliby 
Się naruszyć dwaj sprzymierzeni z 
sobą sąsiedzi. Ale wszystkie te kom- 
binacje musiały runąć , skoro Fran- 
cja okazała się silniejszą, niż się 
zdawało w pierwszej chwili zakoń- 
czenia wojny zewnętrznćj i domo- 
wćj. Dzięki energicznej i rozumnój 
polityce wewnętrznój p. Thiersa, 


zrywać z tradycyjną polityką rossyj- 
sko-pruską, ale któż może zaręczyć 
za słabość jego postanowień wobec 
niezaprzeczonćj słabości charakteru 
i powolności dla wpływów dwor- 
skich. Nie ulega dziś najmniejszój 
wątpliwości, że Gorczaków, kieru- 
jący polityką zagraniczną i najzdol- 
niejszy mąż stanu w Rossji zaczął 
się skłaniać do przymierza z Francją. 

Z czasem, pod silnym naciskiem 
stronnictwa ultra-narodowego i pan- 
slawistycznego, nawet obecnie pa- 
nujący monarcha, pomimo swych o- 
sobistych sympatji, mógłby wejść 
na drogę anti-niemieckićj polityki. 
Podobne przypuszczenia również za- 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Lwów 25 sierpnia. 


(K.) R aszanie wyborców 
miasta Lwowa, które się dzisiaj w sali 
radnćj odbyło, o wiele było liczniejsze 
i bardzićj ożywione, niż pierwsze. Prze- 
wodniczący Darowski Mieczysław oznaj- 
mia, iż z zawezwanych posłów tylko pan 
Dąbrowski osobiście stanąć może przed 
wyborcami, dwaj inni zaś. nadesłali o- 
świadczenia , które sekretarz Błotnieki 
zgromadzeniu odczyta. Dr. Ziemiałkow- 
ski nadesłał bardzo krótkie oświadczenie. 
Tłómaczy się stanem zdrowia, iż osobi- 
ście nie staje, i powołuje się tylko ogól- 
nikowo na to, iż czynności jego w sej- 


niepokoiły pruskich mężów stanu, |mie działy się pod okiem i kontrolą wy- 


Rossja w takim razie niewątpliwie 
pod sztandarem 'panslawistycznym 
w przymierzu z Francją, posiadają- 
cą tak ogromne zasoby materjalne, 
stałaby się dosyć groźnym przeci- 
wnikiem, dla mierzenia się z którym 
trzebaby było poruszyć wszystkie 
siły do walki i postawić na kartę 


owoc ostatnich tryumfów. Austrja |według przekonania posła je 


przeważnie słowiańska, w wojnie z 
Rossją i Francją byłaby słabym i 
niepewnym sprzymierzeńcem. 

Zbyt ostrożna i wyrachowana po- 
lityka pruska nie mogła: poświęcić 
zdobytych z takim mozołem korzy- 
ści dla niepewnych rezultatów przy- 
mierza austro-pruskiego. Zważywszy 
to wszystko, cesarstwo niemieckie 
wolało wrócić do dawnej tradycyj- 
néj polityki, wzmocnić nowemi si- 
łami przyjaźń swą z Rossją i tym 
sposobem spokojnićj patrzeć w przy- 
szłość. Ztąd zjazd trzech monarchów, 
który oprócz innych mnićj ważnych 
przyczyn był niezaprzeczonym wy- 
nikiem świetnego powodzenia |po- 
życzki franeuzkiej, 

Przed jéj uskuteeznieniem nie by- 
ło mowy o zjezdzie trzech, ale tyl- 


ko dwóch monarchów i niesłychać 


było o jakiémś „zbliżeniu się Nie- 
miec do Rossji.* Zjazd dwóch mo- 
narchów mógł być wymierzony nie- 
wątpliwie przeciwko Rossji, pod- 


stronnictwa się uspokoiły, forma CZAS gdy zjazd trzech monarchów 
rządu republikańska zaczęła się po- bezpośrednio lub pośrednio będzie 


woli utrwalać i budzi powszechne 
zaufanie, owocem którego był świe- 
tny rezultat ostatnićj pożyczki, świad- 
czącćj zarazem o niespożytćj potę- 
dze materjalnćj Francji. 

Tego rodzaju sukcesa ogromnie 
zaniepokoiły dyplomatów pruskich 
i zbudziły ich z dotychczasowego 
zbytniego zarozumienia o swćj wła- 
snćj potędze i słabości przeciwnika. 
Zresztą i zachowanie się Rossji mo- 
gło pod pewnym względem budzić 
obawy. Wprawdzie car duszą i cia- 
łem oddany Niemcom i nieradby 


KONGRES 


antropologów i archeologów. 


Bruksela 22 sierpnia. 


Otwartą dziś została 6ta sesja między- 
narodowego kongresu antropologów i ar- 
cheologów. Kongres ten ustanowiony w 
Paryżu w r. 1867 liczy obecnie w gro- 

"mie swych członków wielu uczonych i 
miłośników nauk ze wszystkich krajów, 


' ze wszystkich stron świata. Wymienię 


z pomiędzy nich znane nazwiska: Vir- 
chowa, Karola Vogta, jenerała Faidher- 
be, prof. Steenstrupa, Austrefages i t. d. 
Z Polaków wiadomo, że śp. hr. Aleksan- 
der Przeździecki był członkiem-kores- 
pondentem komitetu organizacyjnego na 
rok 1872; dzisiaj należą do tego komi- 
tetu z Polaków prof. Łepkowski w Kra- 
kowie, bar. Rastawiecki w Warszawie i 
dr. Kopernicki w Bukareszcie. Prócz te- 
go kilku miłośników nauk z różnych stron 
* Polski bierze udział w posiedzeniach kon- 
gresu. Een 
Po uroczystém przywitaniu kongresu 


y przez burmistrza miasta Brukseli w pysz- 


néj sali gotyckiéj starożytnego ratusza 


/ (Hoótel-de-vilie) członkowie udali się do 


ałacu księcia Oranji, gdzie w obecności 
króla belgijskiego zagajono pierwsze po- 
siedzenie. ; 

Posiedzenia i projektowane wycieczki 


skierowany przeciwko Francji. Za- 
pewne zjazd ten nie ma charakteru 
zaczepnego, ale,w skutek wyraźnéj 
chęci utrzymania status quo w Euro- 
pie, będzie stał na zawadzie wszel- 
kim zamiarom Francji. Rozpoczęte 
przez Niemców fortyfiacje Belfortu 
są zapewne w związku z tym fak- 


borców, że przeto muszą im być znane, 
Obszerniejszóm jest pismo posła Smolki, 
nieobecnego we Lwowie. Widząc, iż w 
sejmie jest niemożliwą rzeczą przeprowa- 
dzić zejście na drogę stanowczćj opozy- 
cji, a przypuszczając, iż ministerstwo Po- 
toekiego przychyla się do jego programu, 
wszedł szanowny poseł do delegacji. -Lecz 
dopiero ministerstwo Hohenwarta poczęło 
wdrażać politykę wewnętrzną, w którćj 

e możli- 
wém jest zagwarantowanie naszemu kra- 
jowi odrębności, jakiéj niezbędnie potrze- 
buje. Akcja ówczesna, tak pomyślnie roz- 
poczęta, rozbiła się w stanowczéj chwili 
o opór korony. Z upadkiem więc Hohen: 
warta uważał p. Smolka, iż akcja przede- 
ię ekaa skierowaną być winna ku 
obaleniu nowego centralistycznego mini. 
sterstwa. Będąc za wycofaniem się z rady 
państwa, mógł jednak wobec obowiąza- 
nój w kole solidarności tego zdania swe- 
go tylko w kole bronić, gdzie jednak za- 
wsze pozostawał w mniejszości. Większość 
bowiem delegacji mylnie się spodziewała, 
iż od ministerstwa wytarguje autonomję. 
W skutek tego tedy i reszta opozycji 
prawnopaństwowćj wdała się w targi z 
ministerstwem. My zaś dopiero proba 
szy manowce rokowań komitetowych i 
pozakomitetowych i targów elaborato- 
wych, doszliśmy dziś zapewne do prze- 
konania, że dotychczasowy sposób postę- 
powania nie doprowadzi do niczego. Ja 
więc nadal postępować? Sytuacja nie jest 
zgoła odmienną od téj, z któréj na chwi- 
lę wyrwał nas Hohenwart, z tą tylko ró 
Żnicą, że opozycja spotka się obecnie ze 
znacznie więcćj niż dawnićj wzmocnioną 
niemiecką partją. Dziś więc jak i dawniej 
jedynym jest środkiem: wspólnie z całą 
prawnopaństwową opozycją opozycją dą- 
żyć do obalenia ministerstwa, a usuwając 
się z rady państwa, spróbować, czy to 
solidarne działanie prawnopaństwowćj o- 
pozycji doprowadzi do pomyślnego re- 
zultatu. O sprawach wewnętrznych 
kraju pismo posła Smolki ani słowem nie 
wspomina. 

Poseł Dąbrowski powołuje się na osta- 
tnią sejmową sesję. Twierdzi, że sejm dla 
krótkości swój sesji nie mógł załatwić 
najważniejszych spraw, jak szkolna, re- 


tem i objawem nowego zwrotu w |forma wyborcza, gminna itp. Co do wiel- 


polityce europejskiej. 


zajmą czas do 30 bm., w którym to cza- 
sie rozstrzygnięte lub przynajmnićj wy- 
jaśnione zostaną niektóre nader ciekawe 
kwestje naukowe. 

Wiadomo, że podstawą faktyczną i wła- 
ściwym punktem wyjścia archeologji przed- 
historycznćj są napotykane w różnych 
warstwach ziemi sanp pEi pranantpioj mia- 
nowicie kości zwierzęce i ludzkie i szczątki 
różnego rodzaju, noszące na sobie mnićj 
lub więcój wydatną cechę wyrobów ręki 
ludzkićj. — Geologja oznacza epokę 
powstawania owych warstw, zoologja 
oznacza rodzaje i gatunki zwierząt znaj- 
dujących się w tych warstwach, i klimat, 
w którym one żyć mogły; antropolo- 
8J8 oznacza rasy ludzi, których kości 
tam napotykamy; etnografja porów- 
nywa owe „wyroby * przedhistoryczne 
z produktami przemysłu żyjących obecnie 
dzikich plemion; archeologja wreszcie 
zapomocą pewników dostarczonych przez 
powyższe nauki, porządkując samodziel- 
nie dostarczany przez nią materjał stara 
się odtworzyć historję początków rodu 
ludzkiego na podstawach, godniejszych 
rozumu dzisiejszej generacji, niż naiwne 
podania pisma świętego. | 

Otóż w ostatnim lat dziesiątku odkry- 
to w różnych stronach Belgji, w Aaa 
niach nad brzegami rzek i t. d. nadzwy- 
czaj obfity, nieoszacowany materjał dla 
i Spa 1 rzedhistorycznćj. W tak zwa- 
nych R adach czwartorzędnych (quater- 
naires) znaleziono szkielety mammutów, 
nosorożców, reniferów i innych zwierząt, 


kićj polityki, tę prowadziła tylko dele- 
gacja 1 tylko ona sprawę ztego zdać mo- 
że. Kończy zapewnieniem, iż szczerze a 
energicznie aS będzie do reform iroz- 
szerzenia swobód kraju. 

Wszystkie trzy oświadczenia wysłuchało 


które albo zupełnie wyginęły, albo obe- 
enie tylko w bardzo odległych krajach 
pod zupełnie innym klimatem żyją. Obok 
tego znaleziono szkielety i pojedyncze 
kości ludzkie, i niezliczone mnóstwo roz- 
maitego kształtu wyrobów z krzemienia 
widocznie ręką ludzką wyciosanych. Kil- 
kanaście tysięcy podobnych okazów na- 
gromadzonych jest w tutejszćm muzeum 
istorji naturalnej. 

Materjał ten i osnute na nim zdania i 
hipotezy poddane zostaną pod krytykę 
kongresu, jaskinie zktórych owe szczątki 
wydobyto, będą celem jego wycieczek. 
Kwestje zatóm, jakiemi się głównie kon- 
gres zajmie, odnoszą się przedewszyst- 
kiem do epoki przedhistorycznćj w Bel- 
gji, tyczą się cech anatomicznych i etno- 
graficznych, przemysłu, ba nawet roz- 
woju historycznego plemion, które w o- 
wych czasach kraj ten zamieszkiwały. 

Program ten zawiera w sobie — przy- 
najmnićj na pozór — coś fantastyczne- 
go, lecz właśnie temu przypisać należy 
żywy udział szerszćj publiczności, a mia- 
nowicie płci pięknćj, którćj liczne i na- 
dobne reprezentantki upiększają salę po- 
siedzeń. ; 

W każdym razie zajęcie takie nikomu 
nie szkodzi, a chlubnóm jest świadectwem 
dla kraju, w którym podobne kwestje czy- 
sto naukowe budzą tak ogólne Focie. 

M. G. 


zgromadzenie w zupełnóm milczeniu. Pan | nieczn 
Dobrzański w obszernćj mowie roztrząsa | gowćj. 


czynności sejmu i delegacji. Zarzuca o0- 
świadczeniu Smolki, że sam chce wyco- 
fania się z rady państwa tylko dla eks- 
perymentu, a na eksperymenta kraju na- 
rażać nie można. Ce do czynności sej- 
mowych, te rzeczywiście nadzwyczaj są 
paraliżowane krótkością sesji, skutkiem 
czego sejm staje się tylko maszyną u- 
chwalającą budżet i dodatki krajowe, i 
wybierającą delegację do rady państwa. 
Wszystko inne jest tylko przygrywką do 


tego — sejm w skutek tego mało robi i| instrukcji 
traci znaczenie wobec kraju. Uchwalił | mitetu 


wprawdzie kilka ustaw większych; te je. 
dnak nie otrzymały sankcji. Dodaje jesz- 
cze, że w sejmie bardzo mało, bo ledwie 
trzydziestu kilku jest posłów, którzy mo- 
gą skutecznie w komisjach pracować. — 


Czynności delegacji poddaje pan Do- 
brzański surowój krytyce, zarzucając jej 
przedewszystkićm, iż po upadku Hohen- 
warta weszła do rady państwa, a potóm 
że przed uchwaleniem ustawy o wybo- 
rach z konieczności nie porozumiała się 
z Dalmatyńcami. 

Dr. Benoni przedkłada zgromadzeniu 
znany wam już Promem wyborczy klubu 
postępowego polskiego , lony na 
piątkowóm posiedzeniu klubu, w formie 
dla wybrać się mającego ko- 
przedwyborczego. Motywuje ten 

rogram bardzo energicznie i wymownie. 
rzemówienia jegó streszczać nie będę, 
musiałbym bowiem powtórzyć prawie 
wszystko, co zawartóm było w dyskusji 
klubu nad tym przedmiotem, a z czego 


Podnosi potóm -ą grp sprawy, któ-|w ostatnim liście zdałem wam sprawę. 


rych załatwienia kraj się domaga, 


już w sejmie były poruszane. 


Zmiana statutu wyborczego w obecnym 
sejmie była nie do przeprowadzenia, bo 
osłowie włościańscy tak z zachodnićj 
jak i wschodnićj części kraju wraz z 
księżmi byliby zdekompletowali izbę, Raz 
tylko na początku drugiój kadencji było 
możliwóm uchwalenie reformy, a wtedy 
zabrakło !/% głosu. 


Inaczćj rzecz się ma z ustawą szkol- 
ną. Wniesiono w sejmie projekt, który 
wprawdzie nie był ustawą, lecz tylko 
myśl ogólną zawierał — ale ito powinien 
był i mógł sejm uchwalić. Lecz zepchnięto 
tę rzecz na koniec sesji, kiedy już czasu 
nie było. Posłowie obawiali się, że usta- 
wa ta zbyt wielkie na kraj nałoży cię- 
żary, Że zatóm wywoła wielką niechęć 
u ludu. 


Owoż trzeba, ażeby teraz wyborcy ja- 
wnie oświadczyli, że największy nawet 
ciężar na szkoły chętnie poniosą, bo wy- 
datek taki jest prawdziwie produkcyjnym, 
więc opodatkowanym nie cięży. A jeżeli 
wyborcy głos taki podniosą, sejm nie co- 
fnie się przed uchwaleniem ustawy. Inna 


jest jeszcze draźliwa kwestja, która jesz- 


cze wprawdzie nie zakłóca spokoju, lecz 
zakłócić go może, bo bywa często wy- 
zyskiwaną, tj. kwestja propinacyjna. Po- 
słowie z zachodnićj części kraju radziby 
szybko znieść propinację, bo im ona co- 
raz mnićj przynosi dochodu; przeciwnie 
zaś posłowie z części wschodnićj, gdzie 
się dochód propinacyjny wzmaga. W soj- 
mie właściciele propinacji mają większość, 
więc oczywiście kwotę, jakaby b inde 
mnizacji przypadła, obliczono zbyt wy 
soko, w skutek. czego zbyt wielkie na 
kraj spadłyby ciężary, tém bardziéj, iż 
w dzisiejszym dochodzie propinacyjnym 
znaczną część stanowi nie dochód z wła- 
ściwego wyszynku, ale opłata za stallum 
agendi, za miejsce, z którego się liczne 
inne a zyskowne interesa prowadzi. Ży- 
czyć wypada szybkiego téj sprawy zała- 
twienla, ażeby jéj nie używano jako dźwi 
gni do wewnętrznych zawichrzeń. Rów- 
nież szybkiego załatwienia wymaga re. 
forma ustawy gminnej. Nieszczęsny roz- 
dział obszaru dworskiego od gminy, któ- 
ry pozbawia gminę sił do autonomiczne- 
go Życia, należy znieść — ale nie drogą 
proponowaną przez wydział krajowy, któ- 
ry chce prawie znieść autonomję gminy 
i wrócić do mandatarjatów z przed roku 
1848; lecz przez zaprowadzenie gminy 
zbiorowćj. Wreszcie porusza mówca ko- 


PATRYARCHA. 


POWIEŚĆ 


przez 
Adama Bełcikowskiego. 


TOM TF. 
(Ciag dalszy.) 


Zawarcie przymierza. 


Zawiła wyszedł od Henryka zadowol- 
niony. Smiałą jego wyprawa udała mu 
się lepićj niż się spodziewał, Mógł sobie 
jednakowoż powiedzieć, że postępował 
bardzo zręcznie, wstępnym bojem uderzą- 
jąc na nieprzygotowanego i niedoświad- 
czonego młodzieńca. - 

Pozostawała mu jeszcze do spełnienia 
druga część akcji, jaką w swych planach 
sobie zakreślił — ważniejsza i trudniejsza 
zarazem. Należało teraz wystąpić przed 
Wandę i albo zawrzeć z nią przymierze, 
jeśli się uda, albo rozpocząć walkę. 

Zawiła poszedł w ogród. Tak był ura- 
dowany, że uczuwał potrzebę ruchu, chciał 
także zebrać swoje myśli do nowćj roz- 
prawy. — . i 

Niespodziewanie na zakręcie cienistój 


a które |Przeciw wnioskom klubu nikt nie wystą- 


pił, i uchwalono je jednogłośnie. W przy- 
szłą niedzielę ma się odbyć trzecie zgro- 
madzenia, i wybrać komitet przedwybor. 
czy ze 150 członków złożony. 


Wiedeń 25 sierpnia. 


p. Przez kilka lat po przeprowadzeniu 
ugody austro-węgierskićj, zdawało się, że 
między serbską ludnością w Węgrzech i 
rządem węgierskim nie ma antagonizmu, 
a co najmnićj, że się zatarły blizny z r. 
1848 do niepoznania. Ani w sejmie wę- 
gierskim się nie odzywały głosy z tćj 
strony za przywróceniem odrębności „Wo- 
jewodyny* serbskićj (utworzonćj za Ba- 
cha), ani téż o odrębnych „postulatach* 
autonomicznych innego rodzaju nie było 
słychać. Jeźli o sporach lub zażaleniach 
z południowych Węgier dochodziły wia- 
domości, tyczyły się prawie zawsze or- 
ganizacji kościoła i patrjarchatu serbskie- 
go. Teraz dopiero widzimy, że w téj kwe- 
stji wyłącznie kościelno-serbskićj i Ser- 
bowie, i węgierski rząd upatrują coś wię- 
céj, niż formalność wyboru patrjarchy 
dla wyznawców religji grecko-wschodnićj 
w Banacie. 

Tak zwana „kongregacja narodowa“, 
do której delegaci się wybierają przez 
współwyznawców z większą energją jak 
do parlamentu, stanowi punkt zborny 
dla Serbów węgierskich, gdzie się poro- 
zumiewają i w innych kwestjach. Przytóm 
u nich jak u Rumunów „patrjarcha* uwa- 
żany za głowę nietylko kościoła, ale tak- 
że za powagę polityczną serbskićj ludno- 
ści w Węgrzech. 

Jak dziś rzeczy stoją, nie podlega wąt- 
pliwości, że agitacje zręcznie prowadzone 
przez serbskich dowódców doprowadziły 
do rezultatu nieprzyjaznego rządowi wę- 
gierskiemu. 

Jeżli niepodobna negować pewnćj zmia- 
ny na lepsze w Węgrzech w innych rze- 
czach, to tu teorja średniowieczna, mo- 
Żna powiedzieć, utrzymaną została. 

Serbowie mają prawo formalistyczne 
wybierania swego patrjarchy, ale rząd 
węgierski zastrzega sobie po dawnemu 
swoje „weto“, a nawet na podstawie pra- 
wa (dziś przez Serbów nie akceptowane- 
go) dawniejszego, rząd węgierski sobie 
zostawia wolną rękę zatwierdzenia lub 
niezatwierdzenia „kandydata* większości, 
a w ostatnim razie ogłoszenia patrjarchą 
serbskim kandydata mniejszości, choćby 
tylko miał kilka głosów za sobą. 

W Karłowicach, w dolnych Waktasch, 


ą potrzebę zmiany ustawy ka ANI temi dniami do zebrania się 


„kongresu“ w celu obrania głowy ko- 
ścioła. 

Większość przeważna delegatów wyra- 
źnie z austr. węgierskich Serbów się skła- 
da, i ta stanęła odrazu w opozycji do 
ję we w dwóch kwestjach. 

nie chce przystać na wybór kan- 
dydata rządowego, tylko chce wynieść 
na godność patrjarchy przeciwnika poli- 
tycznego Węgrów S: 

powtóre powołuje się na jakiś para- 

af statutu (uchwalonego przez zgroma- 

zenie poprzednie, czyli kongres serbski), 

który orzeka, iż delegacja Serbów w spra- 
wie ich kościoła zebrana i obradująca, 
sama tylko może o swoich sprawach 
kościelnych obradować, nie dopuszczając 
komisarza rządowego do sali obrad. 

d węgierski nie wiem: dlaczego o- 
brał komisarzem jenerała austrjackiego 
Mollinarego, i ten wyczekiwał na boku, 
jaki będzie przebieg obrad na pierwszój 
sesji, a skoro się pokazało, iż większość 
obstaje przy swojóm, t.j. nie chce jene- 
rałowi Mollinaremu pozwolić, by był 
przytomnym przy ich obradach, natych- 
miast rozwiązał zgromadzenie czyli kon- 
gres, a sam pojechał do Pesztu zdać 
sprawę z swćj misji. 

Może ta rzecz sama bez związku z in- 
nemi, dałaby się załatwić ku zadowol- 
nieniu obopólnemu; teraz jednak wyszły 
na wierzch jak wiadomo, rozporządze- 
nia administracyjne w Węgrzech i Przed- 
litawji, żeby wzbronić deputacjom miast, 
chcącym brać udział w uroczystości w 
Belgradzie, jazdę, i w tym celu obostrzo- 
no dotychczasowe formalności paszpor- 
towe. Dzienniki zaś tutejsze i węgierskie 
z obrachowanóm lekceważeniem się od- 
żywają o tak ważnćj dla młodego księ- 
stwa Serbji uroczystości, o kraju, o mło- 
dym nawet „księciu“ dziś rządzącym, 
tak, że się wydaje, jakby i na tym punk- 
cie drażliwym, który ewentualnie dla Au- 
strji bardzo ważnym być może, bez po- 
trzeby, bez namysłu, chciano torować 
drogę innym interesom, a z natury rze- 
czy anti-austrjackim. 

Jakby na wykolejeniu stosunków pań- 
stwowych ku zachodowi nie dość już 
było, starają się kierownicy polityki au- 
strackićj służyć obcym bogom. 

Patrząc na to wszystko, wolno zapy- 
tać, czy aforystyczne orzeczenie o przy- 
szłości aaustrjackićj : „Austria erit in or- 
be ultima“ nie jest dziś wyraźną ano- 
malją ? 


Francja. 


— [Minister wojny] złożył raport 
prezydentowi rzpltéj względem dwóch no- 
wych rozporządzeń tyczących się swo- 
bodnego wykonywania praktyk religij- 
nych wszystkich wyznań, i pijaństwa u 
żołnierzy. Artykuł Iszy tej nowéj ustawy 
będzie zakończony temi słowy: 

„Pułkownik zwróci szczególną uwagę 
na stan moralny swych podwładnych i 
niczego nie zaniedba aby ich skierować 
na dobrą drogę. Powinien pozostawić żoł- 
nierzom wszystkich wyznań czas i wol- 
ność potrzebne do wypełnienia ich reli- 
gijnych obowiązków. Urządza służbę w 
taki sposób, ażeby mogli być obecnymi 
na mszy w niedzielę i dni świąteczne. 
W ciągu tygodnia, jeżeli będzie potrzeba 
wyjątkowych pozwoleń dla niektórych z 
nich dla praktyki religijnćj, udzieli ich 


jej się, i odebrał w zamian lekkie skinię- |nćj mocy nad sobą, omało że się nić za- 
cie głową. Nie był przygotowany na to|chwiała na spadzistym brzegu kanału. 


spotkanie i w pierwszćj chwili się zmię- 
szał, nie wiedząc od czego zacząć, a tak 
dobrćj sposobności nie chciał opuszczać. 
Zaczął więc od tego, co plątało mu się 
po głowie z ostatka jego rozmowy z Hen- 
rykiem. 

— Honor pani, kochana kuzynko — 
rzekł nawpół strwożonym a nawpół pou- 
fałym tonem — nie będzie wystawiony na 
żadne niebezpieczeństwo. Przekonałem się 
o tóm dokładnie, i z wielką przyjemno- 
ścią mogę to pani oświadczyć. 

Wanda spojrzała na niego jak na czło- 
wieka co stracił zmysły. 

— Widzę, że to panią dziwi, ale mu- 
szę powiedzieć, że wracam właśnie z ro- 
zmowy od pana Henryka... 

— Cóż mię to obchodzi, i skąd rozmo- 
wa wasza może mnie dotyczyć. 

— Dotyczy panią i bardzo. Przez cały 
czas mówiliśmy tylko o tobie kuzynko. 

Wanda zmarszczyła brwi, jakby jéj ta 
wiadomość zupełnie się nie podobała. 

— I cóż o mnie mówiliście, jeźli wolno 
wiedzieć — rzekła z uśmiechem, którym 
starała się pokryć swe niezadowolnienie. 

— Henryk — odpowiedział Zawiła na- 
umyślnie przed imieniem nie dodając wy- 
razu „pan* — wyznał mi otwarcie, że 
kocha panią, i eo jeszcze bardzićj mię 


alei niedaleko zamku ujrzał Wandę. Stała ucieszyło, przyrzekł mi pod słowem ho- 


nad kanałem i rzucała jeść przybiegają- 
cym do nićj łabędziom. 
Z całą gracją i uszanowaniem ukłonił 


|noru, że się z panią ożeni. 
| Wanda nie była 
a 


rzygotowaną na ten 


tak nagły i zuchwały. Pomimo wrodzo- 


Prędko jednak odzyskała całą przyto- 
mność umysłu, i jakby to co A elk; 
nie było dla niej ważną rzeczą, nie od- 
powiadała przez chwilę i z największą 
flegmą rzucała łabędziom jednę po drugićj 
okruszyny chleba. Zawiła stał tymczasem 
jak na szpilkach oczekując jéj odpowiedzi. 

— Pan Henryk — odezwała się naresz- 
cie Wanda najspokojniejszym głosem — 
nie mógł panu nie podobnego powiedzieć, 
bo o tóm ani on ani ja nigdy nie my- 
śleliśmy, 

Zawiła zrozumiał wybieg, ale postano- 
wił obejść flankowym marszem. 

— Być może — rzekł uśmiechając się, 
żeby do tego nie był się przyznał, gdyby 
nie ta okoliczność, że przekonałem go jak 
na dłoni, że o wszystkiem wiem jak naj- 
dokładnićj. . . 

— Jakto, co pan wiesz?.... zapytała 
Wanda, którćj oczy nagle się rozpło- 
mieniły. 3 

— Wiem to, i wiedziałem wprzód nim 

oszedłem do Henryka, że dla siebie nie 
jesteście obojętni, że widujecie się ze 
sobą.... 

Tara Wandy zrobiła się podobną do 
piór łabędzi — które napróżno nowego, 
datku z jój rąk krzykiem się domagały. 

Zawiła mówił dalej — ciesząc się w 
duszy z tego zakłopotania w jakie ją 
wprawia: 

— I to było właśnie przyczyną, że 
poszedłem do niego w celu zapytania się 
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być przyjęte w żadnym razie jako oko- 


w tak obszernych proporcjach, jakich tyl- 
ko dozwolą wymagania służby.“ 
Co do pijaństwa, upicie się nie może 


liczność łagodząca czynu karygodnego. 

Dotychczas żołnierz wsadzony do kozy, 
wolny był od wszelkich robót i pozba- 
wiony swych dodatkowych centymów. 
Kara ta — mówi jen. Cissey — jest tak 
niedostateczną, że łotr wojskowy woli po- 
byt w więzieniu jak zamknięcie w izbie 
policyjnój, gdzie musi wykonywać nad- 
służbowe ćwiczenia i domowe porządki. 
Znosi się również wysyłkę do więzień 
miejskich, których niedogodności często 
już były wykazywane. 

Wszystkie te nowe rozporządzenia za- 
twierdzone zostały. 

— [Kilka dzienników] intereso- 
wanych w przywróceniu publicznych za- 
kładów gier we Francji, doniosły jako 
fakt spełniony, że udzielono tymczasową 
koncesję przedsiębiorcy badeńskiemu z 
Baden Baden ra otwarcie w kilku mia- 
stach wód domów gry. 

Wiadomość ta, jak zapewnia Bien pu- 
blic, jest całkiem fałszywa. Rząd fran- 
euzki odrzucał zawsze i odrzuci wszel- 
kie przedłożone mu w tym względzie pro- 
pozycje. Kwestja gier jest z tych, które 
się nie dyskutują, a wszystkie polemiki i 
reklamy płatne lub bezpłatne, przema 
wiające za potrzebami skarbu i łatwo- 
ścią zyskania sobie źródeł dochodu, nie 
wykazały aby niemoralność i zepsucie, 
mogły się stać w oczach uczciwego rzą: 
du prawóm źródłem dochodu. Dopóki 
tego nie dowiodą, rząd nie udzieli ża 
dnego przywileju — a wszyscy uczciwi 
ludzie cieszyć się z tego będą; tém mnićj 
przedłożonoby zgromadzeniu narodowe- 
mu podobny wniosek, któryby odrzuciło 
z oburzeniem. 

Niech zwolennicy gier przywdzieją ża- 

łobę, i niech opinja widzi w tych nowi- 
nach, które zaprzeczamy, tylko niepo- 
trzebne próbne balody. Gry nie zostaną 
przywrócone we Francji ani częściowo, 
ani ogólnie. 
(Śledztwo w sprawie Bazai- 
ne'a] prowadzi się ciągle; zakończy się 
ono około połowy października, a roz- 
prawy publiczne rozpoczną się w pierw- 
szój połowie listopada. Rada śledcza prze- 
słuchała znakomitości miasta Metz, które 
złożyły prezesowi rady marszałkowi Ba- 
raguey d'Hilliers pamiętnik zawierający 
nowe fakta. Dokument ten dołączony zo- 
stanie do aktów i zakomunikowany 0- 
skarżonemu i jego obrońcom. 

Zapewniają, że wskutek instrukcji po- 
lecono zdjęcie nowych topograficznych 
planów na gruncie, w celu oznaczenia 
ruchów armji wojujących w pewnych 
dniach sierpnia i września 1870 r., ru- 
chów, które koniecznie należało ozna- 
czyć godzjns po godzinie. Po zakończe- 


A niu dochodzenia śledczego, oznajmi się 


marszałkowi nazwiska członków rady, 
które następnie opublikowane zostaną. 
Times otrzymał zParyża| pod 
d. 21 b. m. dość ważną depeszę telegra- 
ficzną. Depesza ta donosi: 

„Zdaje się pewną rzeczą, że p. Thiers 
przekonany o niedogodnościach wynika 
jących dla Francji ze źle określonego 
położenia teraźniejszych instytucji, zamie- 
rza zaproponować w nich zmiany na przy- 
szłóm zebraniu zgromadzenia. 

P. Thiers zaleciłby mianowicie utwo- 
rzenie izby wyższćj i zażądałby prawo- 
mocności dla rządu do rozwiązania iz- 
by deputowanych, za zezwoleniem izby 
wyższej. 

P. Thiers byłby gotów pozostawić do- 
tychczasowym deputowanym staranie w 
oznaczeniu sposobu utworzenia téj dru- 
gis izby. 

. Thiers zaproponuje zapewne także 
inne projekta praw organicznych, ale już 
mniejszćj wagi.“ 

Jest to niemała kwestja, ta kwestja 
drugiój izby, jakkolwiek ważne są powo- 
dy przemawiające na korzyść tćj insty- 
tucji. Z drugićj strony zgromadzenie na- 
rodowe oświadczyło po wielekroć razy, 
że nie może być rozwiązane, jak tylko 


i aps ma zamiary względem pani, bo ja- PRE o tem. 


o twój kuzyn czułem się w obowiązku 
bronienia twego honoru. 

— To wszystko fałsz!... panu się coś 
zdawało... proszę mię uwolnić od tej 


rozmowy, która nie ma sensu — ode- | przeszłego życia ? 


zwała się z gniewem Wanda, starając się 


tym energicznym środkiem wywikłać z| może wiedzieć cały świat. 


sieci, które Zawiła na nię zarzucał. 
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Ustawa nakazuje zatamowanie wszelkićj 
jezuiekićj Ordensthaetigkeit. Na mocy tego 
postanowienia władze administracyjne, po- 
dług jednostajnie wszystkim udzielanćj 
instrukcji ministerjalnćj, wysyłają komi- 
sarzy swych do klasztorów, którzy wrę- 
czają przełożonemu nakaz opuszczenia 
gmachu zgromadzenia w przeciągu pe- 
wnego czasu, i zarazem zakaz dla wszyst- 
kich członków zgromadzenia odprawiania 
mszy, miewania kazań, słuchania spowie- 
dzi, i wszelkich nauk duchownych tak 
w obrębie murów zakonu, nim je opusz- 
czą, jak i poza murami w jakiómkolwiek 
miejscu terytorjum niemieckiego. Przeciw 
tak szerokiemu tłomaczeniu wyrazu Or- 
densthaetigkeit sypią się teraz protestacje 
tak że strony przełożonych zakonu, jak 
i ze strony niektórych biskupów, udają- 
cych się z téj przyczyny bądź bezpośre- 
dnio do cesarza, bądź do ministerstwa 
państwowego. Początek zrobili biskup Ke- 
theles i arcybiskup koloński. Stronnicy 
ustawy jezuickićj twierdzą, że tylko tak 
szerokie tłomaczenie nadaje jój to zna- 
czenie i tę doniosłość praktyczną, jaką 
prawodawca chciał osiągnąć. 

Rząd objawił kilkakrotnie życzenie, aże- 
by w Niemczech zaprowadzić kilka świąt 
narodowych jak n. p. rocznice powstania 
cesarstwa, bitwy pod Lipskiem, pod Se- 
danem i t. p. Skutkiem tego propozycji 
bez końca. Rząd nie chce w tóm brać 
inicjatywy, pragnie owszem, żeby patrjo- 
tyzm ludu sam te święta w życie wpro- 
wadził, W dziennikach z tego powodu 
ruchu nie braknie, ale lud się jakoś dotąd 
szczerze do tego nie bierze i jeźli święta 
te nie będą z góry nakazane i opatrzone 
funduszem na obfite szafowanie piwem, 
to się nie udadzą. 

Do składek na jakiekolwiek cele Niem- 
cy są nie łatwi. Sławna nawet agitacja 
obchodu stóletnićj rocznicy rozbioru Pol- 
ski nie byłaby z dobrowolnych skła- 
dek zebrała ani szóstćj części potrzebnych 
na to kosztów. Poradzili sobie w ten spo- 
sób, że gdzie tylko albo rzeczywistą więk- 
szość mieli na zjeździe powiatowym, lub 
na zgromadzeniu rady miejskićj, lub tóż 
dla niestawienia się Polaków słuszną więk- 
szość osiągnęli, wszędzie składki z fun- 
duszów komunalnych zawotowali i tém 
się żywią. Postanowienia wszystkie tego 
rodzaju są nieprawne. Wartoby więc, że- 
by poszkodowani przez to członkowie 
gmin drogą prawną dochodzili swej 
krzywdy. Być może, że namiętność -ogar- 
nie nawet koła sądowe tak, że nie w każ- 
dym razie sprawiedliwości dobić się bę- 
dzie można; ale publikacja spraw tego 
rodzaju wyjaśni szerszćj publiczności słu- 
szność agitacji podtrzymywanćj tylko 
przez małe grono osób. 


z własnćj woli; wątpić zatóm należy, czy 
ono kiedy udzieli rządowi prawa rozwią- 
zania go, nawet kładąc za warunek w 
wykonaniu tego prawa zezwolenie izby 
wyższej. 

Zapewniają, że dla uformowania tego 
drugiego zgromadzenia proponowano wy- 
delegowanie z pierwszego zgromadzenia 
250 najstarszych wiekiem jego członków, 
coby je zredukowało do 500 członków, 
to jest do liczby stosowniejszćj dla po- 
ważnych rozpraw. Izba wtedy byłaby 
mnićj hałaśliwą i mnićj wrażliwą jak te- 
raźniejsza izba. Projekt ten jednak, jak 
się zdaje, nie ma powodzenia; ma on w 
sobie coś sztucznego, a nawet śmieszne- 
go. — P. Thiers ostatecznie podobno po- 
stanowił utworzyć izbę wyższą jako de- 
partamentalną reprezentację, przeznacza: 
jąc dwóch jój członków na każdy de- 
partament i mianując ich za pośrednic- 
twem rad jeneralnych. W każdym razie 
nie jest to jeszcze pora do rozbioru pro- 
jektów przypisywanych p. Thiersowi. — 
Najpilniejszą i najpożyteczniejszą rzeczą 
byłoby zamianowanie vice-prezydenta za- 
raz w początku otwarcia przyszłćj sesji, 
a to, aby uchronić się od niebezpieczeństw 
bezkrólewia i nie pozostawić nic na los 
szczęścia. 

— [W Paryżu 20 sierpnia] wy- 
padkowym sposobem miało miejsce aż 
ośm naraz większych i mniejszych poża- 
rów; już zaczynano posądzać komuni- 
stów o umyślne podpalanie, śledztwo je- 
dnak wykazało prosty w tóm tylko przy- 
padek. Na przedmieściu la Villette spa- 
liły się wielkie składy siana, słomy i o- 
wsa, należące do kompanji dorożek zwa- 
nój des petites-voitures; na przedmieściu 
Ternes ogień powstał w warsztatach sto- 
larskich powoźnika Guyot i w krótkim 
czasie rozszerzył się na długość 350 me- 
trów w ulicach Brunel i św. Ferdynanda; 
domów spaliło się 23, a straty liczą na 
setki tysięcy franków; inne straty spo- 
wodowane póżarami liczą od 20 do 70 
tysięcy franków na każdy spalony dom. 

— [Z Trouville donoszą], że tam 
wciąż odbywają się ćwiczenia artyleryj- 
skie i z ręczną bronią. Dnia 19go b. m. 
strzelano z pięciu dział francuzkich i 
szwajcarskich na odległość 3,000 metrów; 
z tych ostatnich jedno trafiło nareszcie 
w sam cel i widziano jak łódka służąca 
za ten cel powoli zanurzyła się w wodę. 
Oklaski publiczności przywitały ten strzał, 
a p. Thiers kazał sobie zaprezentować 
brygadjera, który komenderował ba- 
terją; był to żołnierz ozdobiony orderem 
wojskowym i' orderem za krymską kam- 
panję; tak p. Thiers jak i jen. Cissey dali 
każdy po 100 fr. wszystkim kanonierom 
obsługującym to działo. Urządzono nastę- 
pnie małą zabawę na cześć Szwajcarji, 
której sztandar powiewał w pośród sztan- 
darów francuzkich. 

— [Naczelniredaktorowie|] kil- 
ku dzienników powołani zostali do mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych zeszłćj so- 
boty, gdzie dano im ostrzeżenie aby zmie- 
nili ton swćj mowy, jeżeli nie chcą nara- 
zić się na środki represyjne ze strony 
rządu. Fakt ten, o którym zrazu wątpio- 
no, jest dziś urzędowy. Prowadzi on do 
tych samych błędów, co za cesarstwa i 
dla tego wszystkie dzienniki protestują 
przeciwko podobnemu postępowaniu. Cen- 
zura administracyjna jest hamulcem sa- 
mowolnym, złym e każdym rządem, 
a gorszym jeszcze, jeżeli to być może, 
pod rządem republikańskim, bo nie zapo- 
mocą nakazanego milczenia można się 
spodziewać utrwalenia rzeczypospolitćj. 


Rossja. 


[P. Spasowiez o broszurze radz- 
cy stanu — upadek Moskiew. Wied. 
w mniemaniu ogółuj. 

Na broszurę radzcy stanu odpowiedział 
p. Spasowiecz w artykule pod tytułem : 
„Fantazje polskie na temat panslawisty- 
czny*, zamieszczonym w ostatnim zeszy- 
cie miesięcznika Wiestnik Europy. 

P. SŚpasowicz po -dokładnóm sprawo- 
zdaniu z treści i dążności broszury radz- 
cy stanu, powiada, że jego rady pojednaw- 
cze są bardzo rozumne. Najwłaściwszą i 
jedynie zbawienną dziś drogą dla Pola- 
ków, jak mniema p. Spasowicz, jest tyl- 
ko pojednanie się z Rossjanami. Polacy 
nareszcie powinni zrozumieć , że wszyst- 
kie ich „nieszczęścia ztąd właśnie pocho- 
dzą, że nazbyt wiele zajmowali się poli- 
tyką*. 

Dziś powinni dać pokój tój polityko- 
manji; im, co własną sprawę przegrali, 
nie należy sunąć palce między drzwi, nie 
należy pobudzać Rossję przeciwko Niem- 
com, przypominać jéj rolę i powołani w 
Słowiańszczyznie, a tem samóm odciągać 
od zbawiennych roform wewnętrznych na 
ślizką ścieżkę uniwersalno - historycznej 
działalności, którój powodzenie jest bar- 
powiada dalej p. 


Niemcy. 


[Spór o interpretację ustawy 
dotyczącéj jezuitów — święta 
narodowe niemieckie — sposób 
przysporzenia funduszu na ob- 
chód stuletnićj rocznicy rozbio- 
ru Polski w Prusach.] 

W niedostatku ważniejszych zajęć wy- 
pełnia kolumny dzienników niemieckich 
spór o interpretację ustawy o jezuitach. | dzo wątpliwóm. Polacy, 


cież swoi.... i powinniśmy sobie poma- 
gać.... A jak miarkuję, tu na zamku 
będzie można coś wskórać, byle tylko 
mądrze zabrać się do rzeczy. 

— Odejdź pan teraz. Nie chciałabym, 
żeby spostrzeżono, żeśmy tu byli razem, 
i to dosyć długo. 

Zawiła posłuszny rozkazowi, skłonił 
się i odszedł, a stanąwszy w swoim po- 


— Naturalnie, to jest dość widoczne. 
A więcćj co pan wiesz jeszcze? 

— Więcćj już nic. 

— Nie ani z mego teraźniejszego ani 


— Nie zupełnie, oprócz rzeczy, które 


— 


A o tem, że Henryk mię kocha — 


Ale Zawiła nadto miał przebiegłości,|czy z kim więcćj mówiłeś? koju zawołał głośno, jakby z serca prze- 


aby nie poznać, że to zaprzeczenie jest 


najlepszym dowodem słabości Wandy i|zumie się z Henrykiem. 


wyczerpania wszystkich jej środków o 
brony. — Czuł, że zwycięża i zrobił się 
lekceważącym. 


— Ależ kuzynko — rzękł poufałym | milczeć... . 


tonem, który śmiertelnie zadrasnął dumę 


Wandy — poco się przedemną wypie- | bra 
rać!? — Chcesz zaprzeczyć temu co na|mi,' że twoje szczęście bardzo mi na ser- 
własne oczy widziałem nie dawnićj jak|cu leży, 


dzisiejszój nocy o godzinie wpół do pier 
wszćj.... 


Wanda nie odpowiedziała mu, odeszła |nie. Będę się starała nagrodzić cię czy 
od łabędzi, zbliżyła się do Zawiły i spo-|wcześnićj czy późnićj. — Zresztą dodała 


kojnym głosem powiedziała : 

— Pójdźmy dalój do ogrodu, tu mógł- 
by padejść kto z zamku. 
z sobą pomówić. 


Poszła naprzód a Zawiła zą nią. Oboje |zynko. 


przez całą drogę nie mówili do siebie 


ani słowa. Gdy już był dosyć daleko |stałeś moim sprzymierzeńcem i przyja- 
ławce pod|cielem. Żądam tylko jednego, abyś nic 
drzewem i patrząc bystro w oczy Zawile 


od zamku, Wanda usiadła na 


zapytała : 


— Powiedz mi pan, co wiesz jeszcze |mi plecami, na to będę miała czujne oko. 
więcój o mnie, powiedz mi wszystko i| Gdy mi pan będziesz szczerze pomagać, 


szczerze. 


— Oprócz tego co powiedziałem — | przyznać, że mam nie małe trudności. 


wiem tylko to, że także stary hrabia ko- 
cha się w pani... 
iesz pan i to... 


— Jak widzisz, kochana kuzynko. — |jakby rozczulonym głosem 


Zresztą nie jest to tak wielką tajemnicą; 


Tam możemy |Czy mogę liczyć na to? 


1 7 zawsze wszystko, co każesz, i przyrze- 
miejscowi ludzie domyślają się tego iļkam ci wierną przyjażń. 


— Dotychczas z nikim, wyjąwszy ro- | pełnionego uczuciem : 

— O Klotyldo, Klotyldo, jakże ci je- 
— Więc o tem nikt nie wie? stem wdzięczny ! 
— Nikt a nikt... oprócz mnie. 


— Spodziewam się, że pan będziesz Korzystne zajęcie w wolnych 


— Jeżeli to potrzebne dla twego do- chwilach. 


kuzynko, będę milczeć, bo wierzaj 

Czujemy się w obowiązku wytłuma- 
czyć czytelnikowi ten ostatni wykrzyknik 
pana Zawiły. 

Przez parę dni po „Święcie Żniw* 
dwie szczególnie myśli nie dały spokoju 
Zawile. Pierwszą z nich było to, że za- 
mek jest djabelnie nudny, a drugą aże- 
by znaleść jak najprędzej sposób wkrę- 
cenia się w stosunki mieszkańców zamku. 

To pragnienie podniecała w nim słu- 
szna uraza, jaką mógł czuć do wszyst- 
kich prawie kuzynów, którzy bynajmniej 
nie przygarnywali go do siebie przyja- 
cielskiemi rękami. Hrabia był dla niego 
bardzo grzeczny i łaskawy, Zawiła mógł 
być pewny, że w jego domu — gdyby 
chciał, nawet na lat dziesięć może mieć 
bardzo wygodną kwaterę, ale nie podo- 
bało mu się to, że hrabia patrzył przy- 
tem na niego, jakby z jakimś politowa- 
niem, jakby na istotę, którój wartość mo- 
ralną nie zbyt wysoko cenił. 


i że ci życzę jak najlepićj. 
— Bardzo dobrze. Namyśl się pan — 
jaką nakładasz cenę na to twoje milcze- 


po chwili namysłu — może będę jeszcze 
nie raz potrzebować pańskićj pomocy.;— 


— Zawsze i wszędzie — kochano ku- 


— Dobrze więc, pamiętaj pan, że zo- 


nie robił na swoję rękę, to mogłoby być 
niebezpiecznem, i także nic poza moje- 


możesz dobrze wyjść na tem, bo muszę 


Podała mu swoją piękną rączkę, a on 
ją z nie małą przyjemnością pocałował. 
— Panno Wando — rzekł szczerym 
— zrobię 
jennych czynów, a nawet na a wiel- 


Jesteśmy prze-|kie wojny cesarza był dosyć o ojętny. 


Prócz tego hrabia nie entuzjazmował | dzieć dosyć dobrego, 
się bynajmnićj do jego bohaterskich wo- | nie chciał, musi w nie 


Spasowicz, powinni mieć inne cele i inne 


zadanie. „Oni powinni być skromnymi pe | 


cownikami w państwie, wśród którego 
się znależli zrządzeniem losów, nie uni- 
kać Rossjaa — co szczególnićj było błę- 


dem poprzedniego pokolenia — ale wcho- | 


dzić z nimi w stosunki umysłowe i eko- 
nomiczne. Lecz z drugićj strony Polacy 
obowiązani są zachować i swoje narodo 


we uczucia i swój język, wcale się nie; 


zlewając z otaczającą sferą*. 

Znaczenie i wpływ Moskiewskich W. 
z każdym dniem coraz bardzićj upada. 

Redaktor tego dziennika i jeden z naj- 
zdolniejszych reprezentantów stronnictwa 
ultra-narodowego, obecnie stał się nad- 
zwyczaj skromnym i nawet rzadko kiedy 
zabiera głos w sprawach wewnętrznych. 
Zmiana taka zadziwia każdego, kto sobie 

rzypomina te świetne czasy, kiedy Kat- 
ów rzucał się śmiało na najwyższych 
dygnitarzy państwa, obalił swym wpły- 
wem ministra oświaty Grołowina i mini- 
stra spraw wewnętrznych Wałujewa, a na- 
wet już dosięgał swóm piórem rodziny 
carskićj, rzucając rozmaite podejrzenia 
na w. ks. Konstantego. 

Ale dziś jakże się wszystko zmieniło ! 
Wszechwładny niegdyś Katków stał się 
bardzo pospolitym dzieunikarzem, nikt na 
niego i jego dziennik nie zwraca naj- 
mniejszój uwagi, a nawet liczba prenu- 
meratorów z 40,000 spadła na jakie kil- 
ka tysięcy, co go zapewnie najbardzićj 
zasmucić musiało. Dopóki jeszcze w spra- 
wie polskićj lub nihilistów rossyjskich mo- 
żna było łoś zabierać, Katków bił w nie 
jak w jaki bęben i ściągał trochę cieka- 
wój gawiedzi, ale ostatniemi czasy 1 tego 
bębna już nie mógł użyć, a na próbce 
podjęcia kwestji nadbaltyckićj wyszedł 
jak wiadomo, bardzo niefo:tunnie. 

Nic więc dziwnego, że wśród takiego 
zupełnego zobojętnienia, Katków musi 
z niecierpliwością oczekiwać chwili, w któ- 
rój zakończy się l2letni termin dzierża- 
wy Moskiewskich W., które są własnością 
tamecznego uniwersytetu. 


ZOE OPOKA EOSTA O CZOP PYŁ OESE PRAKTYKA. 


Wylewy i powodzie Wisły. 


(Dokończenie.) 

Wylewy i powodzie Wisły powstają, 
jak doświadczenie uczy, albo podczas 
puszczania lodów na Wiśle i na rzekach 
do nićj wpadających, a w takim razie 
zdarzają się często powodzie miejscowe 
przez zaparcie się lodów sprawione, al- 
bo podezas deszczów wiosennych około 
św. Jana w czerwcu, ze stopienia śnie- 
gów w górach powstałe, albo letnie w 
w sierpniu, gdy ulewne i szeroko aż do 
gór przyległych rozciągające się kilko- 
dniowe deszcze padają. Powodzie, o któ- 
rych wyżćj wspomniano, przypadały 
wszystkie w miesiącu sierpniu. 

Rzecz ta godna jest uwagi komisji fi 
zjograficznój w tutejszćóm mieście urzę- 
dującćj, jak również i sprawdzenie, o ile 
po wylewie, a zwłaszcza po powodzi po- 
głębia się koryto Wisły. Rzeczą bowiem 
jest pewną, iż zero wodowskazu nanowo 
urządzonego po ukończonćj budowie mo- 
stu podgorskiego o jednę stopę prawie 
wypadło niżćj od zera przy dawnym mo- 
ście drewnianym. 

Każdy wylew a zwłaszcza każda po- 
wódź Wisły sprowadza ogromne zniszcze- 
nia w jéj okolicach przyległych i rzek 
do nićj wpadających, narażając mieszkań- 
ców na niepowetowane straty. Przeciw 
powodzi nie ma ratunku, wszelako od 
szkód przez wylew sprowadzonych, choć 
w części ratować się można. Dlatego u- 
rzęda budownicze rządowe i miejskie ka- 
żdy wylew, a zwłaszcza powódź, ściśle 
badać powinny, bo z badań tych pewniej- 
sze powziąć mogą wskazówki do przy- 
szłych zaradczych środków w ochronie 
brzegów, mostów i miejsc na wylew wy- 
stawionych, jak z map i planów niwela- 
cyjnych. 

Ze spostrzeżeń nad tegorocznym wyle- 
wem Wisły pokazuje się, że przez pod- 
niesienie dróg do właściwéj wysokości, 


Przy pierwszóm zaraz widzeniu się, hra- 
bia w téj materji surowo i niesympaty- 
cznie się wyraził : 

— Wojny są wielkiem morderstwem 
narodów. Pycha i chciwość prowadzą kro- 
cie tysięcy bliźnich i braci na rzeź. Kto 
wydaje wojnę, powinien dobrze się z su- 
mieniem policzyć, ezy będzie sprawiedli- 
wą. Świat jest dotąd bardzo barbarzyń- 
ski, jeźli dopuszcza do takich morderstw. 

Panna Wanda, jak przy pierwszćm spo- 
tkaniu, była ciągle dla niego prawie po- 
gardliwą, a Henryk ciągle chłodny i zda- 
leka się trzymający. 

Zawiła wywnioskował sobie z tego 
wszystkiego, że kuzynowie mają go za 
wielkie „ba i bardzo“ i za strasznie ma- 
łą figurę. Uezuł do nich niechęć i posta- 
nowił im pokazać, że może odegrać po- 
między nimi jakąś rolę, zrobić się wa- 
żnym i potrzebnym. 

Na te myśli przykre i rozmaite plany 
miał dosyć czasu, bo jak pow odai likti 
nudził się okropnie w spokojnym i bez- 
ludnym prawie zamku. Dla zabicia więc 
czasu potrzebował jakichś wewnętrznych 
wzruszeń, a tych mógł najłatwićj doznać, 
spełniając zamiary swojćj zemsty. 

Skorzystał najprzód ze spostrzeżenia 
zrobionego podczas mowy hrabiego w 
„Święto Żniw“ i dla zwietrzenia stosun- 
ków zamkowych oddał wizyty najbliż- 
szym sąsiadom, to jest wikaremu, który 
mieszkał w miasteczku i doktorowi, któ- 
ry zajmował niewielki dworek w połowie 
drogi z zamku do miasteczka. 

Obaj znajomi przyjęli go jak najlepićj, 
bo Zawiła nie omieszkał zaraz na wstę- 
pie dać im do poznania, że o zamku i je- 
go mieszkańcach może wprawdzie powie- 
jednakże , choćby 


dno „ale“. Najwięcój tóż tak u wikarego 
jak i u doktora mówiono o tych osobach, 


ani w ulicy Zwierzynieckićj, ani w ulicy 
Wolskićj, ani na drogę ku kląsztorowi 
Zwierzynieckiemu woda mie wystąpiła. 
Ale wylew ten wskazał także, iż dla 
ochrony ogrodów w tyłach domów przy 
ulicy; Wolskićjj wypada chodniki obok 
Rudawy za rogatką, z których jeden pro- 
wadzi do młynów królewskich, a drugi 
do kościółka św. Krzyża na Smoleńsku, 
podnieść do właściwćj wysokości. Także 
i droga mająca się ku Woli budować, 
jak wskazuje zwieziony materjał, mieć 
powiona odpowiednią wysokość. Wylew 
ten pokazał także, że droga i chodnik 
budujący się od rogatki na przewozie do 
mostu zwierzynieckiego, obok przystani 


i domu narożnego powinny być wyżćj 


podniesione, aby podczas takiego jak te- 


goroczny wylew, przejazd i przejście nie 


doznawały przerwy. Takaż droga i cho- 
dnik powinny być zbudowane od Ryba- 
ków do mostu stradomskiego, tak dla 
lepszćj komunikacji, jak równie dla ochro- 
ny domu towarzystwa dobroczynności, 
kościoła i ogrodu bernardynów. 
Nastręcza się tu także uwaga, iż ko 
lano Wisły przy przewozie pod zamkiem 
a ujściem Rudawy, coraz bardzićj się po- 
większa. Brzeg Wisły w tóm miejscu w 
r. 1813 na kilkanaście sążni został wy- 
płukany, już to przez pęd wody idącćj 
od klasztoru zwierzynieckiego, a zwła- 
szcza przez przybijanie dawnićj galarów 
z węglami i drzewem do magazynu ma- 
terjałów opałowych, teraz zaś przez ka- 


rzałego i łazienki pływające. 


się będzie, zachodzi obawa, iż w 
szłości część przedmieścia Nowym 


z palów wzmocnionćj kamieniem, od uj- 


dzącego. Przez tę tamę i zwężenie stó- 
sowne Wisły pod Skałką, sprowadzoną 
napowrót byćby mogła woda do nowego 
przekopu staréj Wisły, przy którój jak 
dawnićj, ożywiony byłby ruch handlowy. 

Do pilnych spraw miasta, należy -urzą- 
dzenie starćj Wisły i jéj obydwóch brze- 
gów. W stan dzikićj rzeki, w jakim się 
obecnie przez zaniedbanie znajduje, prze- 
szła niedawno, bo ledwie od kilkennaśta 
lat, a przechodząc przez środek Krako- 
wa, oddzielając go od dawniejszego z 
własnym magistratem miasta Kazimierza, 
czeka więc odpowiedniego urządzenia. 
Takowego urządzenia mogłoby się mia- 
sto to i stara Wisła doczekać, gdyby 
podobnie jak Kraków będąc dawnićj 
murem opasane, takie jak około Krako- 
wa w miejscu zburzonych murów i wałów, 
urządzono plantacje. Plantacje te po nad 
brzegami starćj i nowćj Wisły, wdzięcz- 
niejszy przedstawiając widok orzeźwione 
przez ruch wody płynącćj, swieżóćm po- 
wietrzem ściągałyby zawsze więcćj pu- 
bliezności, jak krakowskie do używania 
miłćj przechadzki. 

Powyższe spostrzeżenia nad tegorocz- 
nym wylewem Wisły, poddaje się pod 
światłą uwagę członków =: Prz 

r. M. Ł. 


UEA ATREO RAPIE KZT A TAREE 
Sprawy miejskie i powiatowe. 


Posiedzenie rady miejskiéj krakowskiéj 
dnia 26 sierpnia. 


[Przyrzeczenie nowo wybranych radców — wy- 

bór komisji do podziału rady na sekcje — kiedy 

nastąpi wybór prezydenta i 1 wiceprezydenta— 
wniosek o przyspieszenie reformy statutu). 


Wczoraj odbyło się po raz pierwszy 
osiedzenie w odnowionym składzie ra- 
y, do któréj jak wiadomo przybyło 15 
nowych członków. Zgromadzonych było 
Bodom 38 radców, między tymi 12 no- 
wych. 

Posiedzenie zagaił prezydent dr. 
Dietl o godzinie wpół do 6 wieczorem. 
Po odezytaniu protokołu i podań do ra- 
dy nadeszłych, które odesłano do wła- 
ściwych sekcji, przewodniczący powitaw- 
szy krótko nowych wybranych radców, 


co zresztą na całym świecie jest stałą re- 
gułą, że podwładni i zależni ludzie naj- 
chętnićj i z największym interesem mówią 
o swoich chlebodawcach i zwierzchnikach. 
A krytyka ich bywa nielitościwa! Kto się 
dostanie na te języki, nie zostanie na nim 
suchćj nitki, bo policzywszy wszystkie: 
„to prawda, ale*,... i wszystkie „gdyby“ 
dodane do kazdćj pochwały na jego ko- 
rzyść wyrzeczonćj, pokaże się w rezulta- 
cie, że suma jego zalet obok wad i stron 
ujemnych równa się prawie zeru. 

Wikary jak zwykle wyrażał się o hra- 
bim z oburzeniem, doktor z ironją i prze- 
kąsem, a jego małżonka gorszyła się po- 
stępkami hrabiego. Wszyscy troje rozsze- 
rzali się katzagóni, jako o jednóm z naj- 
nowszych wydarzeń, nad tym występnym, 
nietaktownym, nieprzyzwoitym czynem, 
(według rozmaitego sposóbu ich zapatry- 
wania się), że hrabia będąc wdowcem trzy- 
ma w domu swoim pannę dorosłą i do 
tego dosyć niebrzydką (według wyrażenia 
pani doktorowćj, która żyła jeszcze reszt- 
kami sławy dawnćj piękności), a pobytu 
jéj u siebie niczemby wytłómaczyć nie 
mógł, chyba tem, co ludzie powiadają, 
że się w niej kocha (co byłoby arcynie- 
moralnóm) albo nawet z nią żenić zamy- 
śla (co byłoby w jego wieku strasznóm 
szaleństwem). 

Ta wiadomość niezmiernie zdziwiła i 
bardzo dużo dała do myślenia Zawile. 
Z początku był nią odurzony, a potóm 
ogromnie się z nićj ucieszył. 

— Jakto? hrabia kocha się w Wan- 
dzie?..... chce się z nią żenić?.... mówił 
do siebie — a Wanda?.... Wanda zdaje 
się miewa jakieś schadzki..... z kim?.... 
jeźli z hrabią, pfuj! rzecz strasznie gor- 
sząca i romans to nieczysty!... A jeźli 


widzieć nie je-|nie z hrabią ?.... tam dò kata! może się 


| 


skompromitować i djabelnie złapać. Gdy- 


bym mógł się coś pewniejszegn o A 


zaprosił ich do złożenia przepisanego sta- 
tutem przyrzeczenia. 

Stosownie więc do przepisu $ 43 st. 
gmin. złożyli na wczorajszóm posiedze. 
niu uroczyste przyrzeczenie sumiennego 
ay przyjętych obowiązków : pp. dr. 

iesiadecki, Birnbaum, Deiches, Dworski, 
Frommer, dr. Gumplowicz, dr. Kuczyń- 
ski, Łuszczkiewicz, dr. Markiewicz, Mi- 
liewski, dr. Rappaport, Rozwadowski. 

Następującą z kolei czynnością nowej 
rady był podział na sekcje a raczćj u- 
zupełnienie już istniejących. W skutek 
ustąpienia bowiem wielu z dawnych 
członków, zostało w pojedynczych sek 
cjach 15 miejsc opróżnionych. Prezyden 
ułożył więc projekt nowego podziału ra 
dy na sekcje uwzględniając o ile możno- 
ści życzenia radców i przedstawił tako- 
wy radzie. Oświadczył jednak zarazem, 
że nie znając uzdolnienia świeżo wstępu- 
jących członków do poszczególnych czyn- 
ności, nie opiera się przy swoim projek- 
cie i wolałby, aby osobna komisja zaję- 
ła się jeszcze jego przejrzeniem. 

R. m. Chrzanowski wniósł, aby 
przedstawiony przez prezydenta projekt 
podziału rady miejskićój na sekcje ode- 
słano do komisji z 5ciu członków przez 
pełną radę wybrać się mających, która- 
by się zajęła przejrzeniem tegoż projektu 
i wnioski swoje radzie na najbliższem 
posiedzeniu przedstawiła. 

R. m. Deiches sprzeciwia się przy- 
jęciu przedstawionego przez PERSIA 


rowanie drzewa do tartaka niedawno zgo- |! projektu, albowiem znajduje w nim wszy- 
Jeżeli w|stkich dawnych radców pozostawionych 
tém miejscu Wisła tak daléj wdzierać |nadal w tych samych sekcjach, gdy zda- 
rzy- |niem jego według statutu powinni ci rad- 
Świa-|cy, którzy już dwa lata urzędują w je: 
tem zwana, zalaną być może. Zaradzić |dnćj sekcji, 
temu wypada, przez poprowadzenie tamy | nieść się do innéj sekcji. 


po upływie tego czasu prze- 


Zdanie r. m. Deichesa podziela w zu- 


ścia Rudawy do kanału z zamku wycho- | pełności r. m. Chęciński. 


R. m. Dworski i Chrzanowski 
wyjaśniają poprzednim dwom mowcom, 
że według statutu nie może nikt być 
zmuszonym do pracowania dłażćj nad 
dwa lata w jednój sekcji — co jednak 
nie znaczy, że mu dłużćj nie wolno w tej 
sekcji pozostać, jeżeli sobie sam życzy. 

Po tóm wyjaśnieniu wniosek p. Chrza- 
nowskiego poddany pod głosowanie zo- 
stał przyjęty. 

Przystąpiono więe do wyboru 5 człon- 
ków pomienionćj komisji. Do skrutinjum 
zaprosił prezydent pp. Dworskiego, Dei- 
chesa i Żieleniewskiego. W czasie obli- 
czania głosów opek Si oznajmił zgro- 
madzonym, że mu się kończy urzędowa- 
nie dnia 31 października b. r. a pierw- 
szemu wiceprezydentowi 11 października 
b. r. wybory więc prezydenta i 
1 wiceprezydenta odbędą się w 
pierwszych dniach październi- 
ka b. r. Wcześnićj przystępować do tej 
czynności nie można z powodu nieobe: 
cności wielu radców w Krakowie, a jak 
wiadomo trzy czwarte ogólnćj liczby rad- 
ców muszą być obecnymi przy wyborze 
prezydenta a nadto jest statutem zastrze- 
żone, że radca, któryby swój nieobeeno- 
ści na tem posiedzeniu dostatecznie nie 
usprawiedliwił, traci mandat na trzy lata. 

Następnie odczytał r. m. Zieleniew- 
ski wniosek naglący, poparty przez 16 
radców tój treści. Rada miasta uchwali: 

1) Rada m. uzupełnia komisję statuto- 
wą z powodu ustąpienia członków wybo- 
rem z każdćj sekcji odpowiedniej. 

2) Komisja ta przyjmując przygotowa- 
ny przez poprzednią komisję pry re- 
formy statu obowiązaną będzie w 
przeciągu 3 tygodni wygotować elaborat 
reformy statutu. 

3) Elaborat ten ma być natychmiast 
wydrukowany, wszystkim radcom dorę- 
czony i podany do wiadomości publi- 
cznój. 

4) Prezydjum zostaje zobowiąz a- 
ne zwołać najdalćój w tydzień po rozda- 
niu elaboratu nadzwyczajne posiedzenie 
pełnéj rady wyłącznie w celu obrad i u- 
chwalenia reformy statutu. 

5) Rada m. uchwali, że projekt po- 
wyższy ma być stanowczo wygotowany 
na czas dla przesłania go do potwierdze- 


! dowiedzieć, miałbym ją w swoich rękach... 
ją i hrabiego i tego trzeciego, co w se- 
krecie się do nićj podbiera. 
| Gdyby Zawiła owćj nocy, gdy Henryk 
i Wanda widzieli się raz ostatni w chiń- 
skićj altanie, nie był chrapał w najlepsze 
w tym samym czasie, kiedy kochanków 
rozmarzonych tak: łatwo było podejść i 
schwytać na uczynku, byłby bezwątpienia 
| wiedział już wszystko i był panem ich 
tajemnicy. Ale nieszczęście chciało, że 
po kolacji na sali, wyszedłszy wraz z in- 
nymi na dziedziniec, przyłączył się do 
taneczników, hulał na zabój z dziewczę- 
tami i pił bez miary, tak że po wszyst- 
kiem ledwie zawlókł się do swój kwate- 
ry i padłszy na łóżko, na śmierć zapo- 
mniał o swojem obserwatorjum w oknie 
i o tajemniczćj kobiecie z przeszłćj nocy. 

Przy kolacji jedoakże (jak sobie przy- 
pominamy) vie uszło jego uwagi zacho: 
wanie się Henryka i wzbudziło w nim po- 
dejrzenia i domysły. Na téj podstawie Za- 
wiła począł obserwować ich oboje, kiedy 
i jak często mówili do siebie, jak patrzyli 
na siebie, jakie wrażenie na sobie robili, 
gdy nagle się spotkali itp. 

To wszystko mogło mu dostarczyć ma- 
terjału do podejrzeń, ale Zawiła dobrze 
pojmował, że musi mieć w ręku dowody, 
jednę przynajmnićj nitkę intrygi, aby 
mógł wmięszać się do téj sprawy, która 
tóm ważniejszą mu się wydawała, że jak 
się z rozmów z wikarym i z doktorem 
przekonał, nikt nic nie wiedział ani się 
domyślał o innym jeszcze jakimś roman- 
sie Wandy czy to z Henrykiem czy z kim 
innym. Tym usilnićj więc począł podpa- 
trywać i szpiegować ich oboje, i niedługo 
spostrzegł, że to jest wcale przyjemne za- 
trudnienie, bo odtąd nie tak bardzo się 
nudził. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


—— 
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nia w. sejmowi podczas tegorocznćj sesji | uczyciela z płacą 400 zła., jednego nauczyciela | szą ogółem 2.743 złr. 44 cen. i list likwida-| Morderstwo. Hr. Ryszard Dubski urzęd..ii: większa checia hipan, w skutik czego pszenica |dłość gruntową, aby sobie na niej pałac 


sejmu. z płacą 360 zła.; prócz tego w razie potrzeby | cyjny na sto rubli. kolejowy w Komarze w komitacie Zala na We- | podniosła się o 5 c.; inne produkta płacono |zbudował. W przyszłym tygodniu ma się = 
Wniosek ten rada po uznaniu jego na- | dwóch nauczycieli z płaca po 300 zła. i jedne- W Krakowie dnia 26 sierpnia 1872 r. grzech, syn hr. Emanuela Dubskiego, byłego po cenie z targu piątkowego. Żyta dowieziono | odbyć wielka rewja floty pancernej. Ks. | 
głości przyjęła bez rozpraw. go pomocnika nauczycielskiego z płacą 250 zł. Dr. Dietl naczelnika politycznego Morawy, zamordowany | z Węgier i Morawy, za które żadano po 10|Jussuf Izzedin będzie przy nićj obecny. 
„m. Rzewuski wniósł w imieniu Powołana wyżćj uchwała postanowiła dalej przewodniczący w komitecie. | został d. 15 b. m. w południe na ścieżce pro-|zła., a płacono po 9.85—9.90. — Upały ustały. 


sekcji ekonomicznej jako sprawę naglą. | rzeczona reprezentacja miejska założyć i utrzy-| Wycieczka urządzona przez straż ogniową | wadzącćj z dworca do miasta. Morderstwo po- 
cą, aby rada zezwoliła na pokrycie wy- |mywać z własnych funduszów 3klasowa szkołę ochotniczą m. Wieliczki w celu porozumienia pełnione zostało z wielkióm okrucieństwem; 
datku 969 złr. na wymurowanie kloak {ludową w Wieliczce i zobowiązała się doku-|się wszystkich galicyjskich straży ogniowych | oprócz kuli z rewolweru znaleziono na ciele 
w szkole św. Szczepana funduszem 0- | mentem fundacyjnym do ponoszenia wszystkich | ochotniczych co do tworzenia związku straży | zamordowanego liczne ślady ciosów zadanych 
szczędzonym z sumy wyznaczonćj na po- | kosztów połączonych z zaprowadzeniem i utrzy- | ogn. ochot. naszéj prowineji i w celu zwiedze- | siekiera; oprócz tego obdarto trupa z koszto- 


Płacono za pszenicę 170 fnt. po 12.25 do 
13.30; żyto 160 ft. 9—9.75; jęczmień 140 ft. 
6—6.50; owies 100 ft. 3.40—3,75; za rzepak 
żadano po 18—13.50. 


zyr wysłał komisję dla zbadania ostatnich z 
wypadków na granicy czarnogórskićj. Ró- | 
wnocześnie nakazał ścisły nadzór. Winni 


4 
E 
Konstantynopol 25 sierpnia. Wielki we- 3 
A 
X 
mają być dla przykładu surowo ukarani. 4 


stawienie łazienek na Wiśle. mywaniem téj szkoły, a mianowicie: nia salin wielickich powiodła się w zupełności. |wności. Przed rokiem w tém samém miejscu Wiedeń 26 sierpnia. | Książę Nikita zamianował także delegatów 
Wniosek ten przyjęto. $ 1) sprawić sprzęty szkolne i przybory nau | Już w sobotę przybyły delegacje straży ognio- | zamordowano pocztmistrza z Komaru. (Targ wołowy.) — Na targ dzisiejszy dostar- do komisji. - 32 
Ponieważ skrutatorowie nie byli jeszcze kowe, które -- czy to przy zaprowadzeniu téj| wéj ochot. m. Żywca i Wadowie a w niedzielę W Królestwie Polskiem, podług sprawoz- | ozono wołów 3415: między temi: galicyjskich Konstantynopol 26 sierpnia. Obiega tu Ż 
gotowi z obliczaniem głosów, uchwalono | szkoły, czy tóż późnićj w czasie jéj istnienia— | rano, lwowskim pociągiem delegacje straży og. | dań kuratora okręgu naukowego warszawskiego | ; bosadrabskich: 2069 węgiarskich. 841, z pro-|pogłoska pochodząca ze źródeł urzędo- 4 
wziąć tymczasem pod obrady te przed- | okażą się potrzebnemi;' ochot. m. Stanisławowa, Lwowa, Sambora, Ja-|z dniem 1 stycznia 1869 roku uczyło się w wincji niemieckich 105. £ wych, że rząd wpadł na trop spisku bul- 
mioty, które z ostatniego posiedzenia po-| 2) dostarczać lokalności na umieszczenie téj |wororowa, Przemyśla, Tarnowa, Okocima, Bo-|2.000 szkół elementarnych przeszło 120.000 Płacono za centnar lichszych po 33.50 do |garskich wychodźców. | 
zostały niezałatwione. Z powodu jednak | szkoły i utrzymywać takowe zawsze w dobrym | chni, nowo się organizującćj straży m. Rzeszo- | dzieci. W ogólnćj liczbie uczących się, wypada | 33 75 zła. dobrych 34—35 zła., najlepszych |. Petersburg 24 sierpnia. Wypadek obrad = 
nieobecności właściwych referentów na stanie; wa i około 200 innych gości. Po 3 godzinnym |na dziewczęta 37%. po 35.50—236 aik; EM y już od dłuższego czasu obradującéj ko- a 
posiedzeniu uchwała ta nie mogła być, 3) dostarczać opału i usługi, jakie się okażą | wypoczynku przybyli goście połączywszy się Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia Sprzedano prawie wszystkie. misji złożonej z najcelniejszych lekarzy j 
wykonaną, musiano więc oczekiwać kil- | potrzebne; z delegacjami straży ogniow. ochot. już dzień |26 sierpnia pochmurno; termometr od 7.0 do- M. Grabscheid, ajent wołowy. |cywilnych i wojskowych, przedłożono mi- AB 


ka minut bezczynnnie na rezultat głobo- | 4) utrzymywać i opłacać dla téj szkoły trzech | przedtem przybyłymi z członkami straży ochot. | szedł do 14.0 R. Barometr opada; rano o 6 
wanit l ; ' nauczycieli: jednego, który ma być kierowni- |krakowskićj i gośćmi z Krakowa w wycieczce | dnia 27 stan jego był 329.73, termometru 8.0 
Wybranymi zostali do komisji, o któ- | kiem szkoły, z płacą 400 zła., a dwóch z płacą | udział biorącemi wyjechali do Wieliczki o god, |R. Wiatr półnoeno-wschodni, 


nisterstwu w obszernóm exposé, według 
którego cała służba zdrowia ma być zre- 
organizowaną, 


Z WERE KITE A AE ES EE 
Wiadomości telegraficzne. 


rćj wyżój mowa, pp. Chrzanowski, dr. po 300 zła. trzy kwandranse na 9. Na dworcu oczekiwali | wzzzmezmewzzewzwz ZENERA etersburg 25 sierpnia. Między osoba- i 
Wyrobek, Jawornicki, Friedlein i Rze- m | Py bya gości licznie zgromadzeni obywatele ij SŁÓW ; j.|mi tworzącemi otoczenie cesarzą można 
wuski. i A miejscowa straż ogn. ochot., rada miejska z| Gospodarstwo przemysł i handel. Aii Z Eoee ARE się R E niektórych ważnych zmian. zi 
Da | > : ; : . i q Sks igati = , x e 
Przewodniczący zaprasza Wiuiu, $| Wiadomości z literatury i sztuki. |5"om burmistrzem Ludwikiem Łapińskim na Drugi kurs leśnictwa we Lwowie. |torstem w. ks. Michała. Odwiedziło ją : 4 
aby jutro, t. j. we wtorek 9 godzinie Przyroda i przemysł 34 Tada: oe ktaiy EM przyby >= Kc Rowy Odpowiadając na wielokrotne zapytania, do- przeszło 200 osób. Przegląd polityczny. . 
wieczorem zebrali się w biurze prezy- a cy zed La ty a Aż: ; Eie dziękował za liczny udział, dalej wykazał Po- | nosimy interesowanym, że i w roku szkolnym | Praga 25 sierpnia. Sąd krajowy wyższy| W zamieszczonćj powyżćj korespon- | 
djalnóm w celu rozpoczęcia swę czyn- woj pojęć religijnych u ludów dzikich. — |trzebę utworzenia łącznie dla licznych w naszćj 1872/3 urządzony zostanie staraniem komitetu | odrzucił rekurs Skrejszowskiego od u. dóncji. ao Łwówa-anajdy"aevtdiotiooh 5 
ności, poczóm zamyka posiedzenie 0: go- Bałwochwalstwo. — Analiza spektralna, (e. d.). prowincji, stowarzyszeń straży ogn. ochotn. a 5 J 8 J jag y yp 


bieg odbytego tam przedwczoraj zgro- 
madzenia przedwyborczego a zarazem re- „4 
lacyjnego. Ze złożonych dwóch relacji. 3a 
poselskich zasługuje na uwagę relacja po- 4 
sła Smolki, nie doco jakoby zawierała 
coś nowego, ale dlatego, że pokazuje, iż 


Zjawiska powietrzne (c. d.). — Węgórz i jego | w końcu podnosił zasługi najdawniejszój w na- | (9 ZYstwa gosp. gaue kurs leśnictwa 
hodowla (e. d.) — Eksplozja kotłów parowych, szym kraju straży iiin ochotniezój kra- |? ż< tutejszej ZE rohai nij: 

Z Kleparza. — Z przyjemnością i wielkiém Sr R A PC ptowazych„Hadaź i od; kowskićj, 5 eh. w koiá ożenić widno 177 "S 
zadowoleniem dowiadujemy się, że minister- ia CE o PE] E Przybyłe do Wieliczki straże uszykowały Przy téj sposobności zawiadamiamy słucha- 
t j ajmuje się obecnie sprawa kwate- „Gwiazdka Cieszyńska, SR wieję się na dworcu w jedną kolumnę i tak przy od- czów, którzy na wykłady gospodarstwa 1l 

SWO Wa Łę r 5 prawą waże. | Niemiectwo i żydowstwo. — Sluby amerykań- głosie górniczćj muzyki weszły do miasta. Naj- z 7 STS. PESEPOCSTEWA ROWE 


chwały sądu krajowego prazkiego wzęlę- 
dem pozostawienia go w areszcie śled- 
czym, i potwierdził uchwałę sądu kra- 
jowego. : 
Berlin 25 sierpnia. Władze rządowe 
żądają od wszystkich zakonów religijnych, 


dzinie 1/47 wieczorem. 


— a 


Ni i fęczni| „u: A f Ą Reg 1871/2 i i ikow: i i j k p 
eten dowi wprowa w 1 mie pac ZZA page = plenm aduno ma do bł yada may ay wata de akrya m7 a zakomunikowły” ore reguly | |sasowny ponat lwowski awas ae 
=4 ay pó? A wie: Ek" pi o Day poli- |św. Po odbytém nabożeństwie odprowadzono tacyjne i $ ii au Paryż 24 sierpnia. Rząd odpowiada na aaora dełogaoji kie ckh | 

3 t .— itości. — leszyna, R Ę Sk A 3 Ą 

Ale jakże rumienić się winna władza auto-| 7 7 EZ Y s onee gerona periei: D iea Z komitetu galic. tow. gospod. memorjał posła hiszpańskiego, w którym |teraz radzi połączyć się z opozycją pra- A 
nomiczna rada miejska, która dotąd nie pomy- E | $ dzi Ai S AE m JteRPOREY. Ne Y| Lwów dnia 25 sierpnia 1872. się tenże żali na pewne faworyzowanie |wnopolityczną. W dzisiejszych sto- 4 
ślała o tém, pomimo że to jest kwestja nagłą, | Kronika potoczna i rozmaitości bucepółewodięzył jako zranić: Piecek pł re Sekretarz karlistów, zbijając go obszernie punkt |sunkach, wobec niewątpliwych wielkich = 
niecierpiaca zwłoki i wszystkich niemile doj- f s z 7 , FR Henryk Strzelecki. ` J, Grelinger-Greliński. | za punktem. moralnych klęsk, jakie po części z wła- Ea 
mujaca. Rząd bierze inicjatywę i dopiero pod Czwarta lista składek na szkoły ludo- | agibkadiną: A złokęęy PRE Rzym 25 sierpnia. Zapewniają stanow: |sn ej winy poniosł Ę 5 ozycja Gzoska, jest 5 | 
naciskiem będzie musiała zrobić to, co było | WB. — Komitetowi krakowskiemu zbierające- Bolóżloho „rwą 3 i Pik loto te Koniec forstbanku. — W Tagblacie czyta- | €Z0, że rac w sprawie zniesienia stowa- |to w każdym razie aa smutna, po- 4 


dawno potrzebnóm, tj. wybudować koszary i| mu składki na szkoły ludowe nadesłano i do 


A a , my: Uzupełniając doniesienia nasze o likwidacji | 'zyszeń religijnych na to się zgodził, aby 
zastąpić kwateiunek umieszczeniem wojska w, biura prezydenta miasta Krakowa, który prze- 


| na tc wiedzielibyśmy desperacka rada. 
forstbanku, możemy zapewnić, że między za- | Powszechnie obowiązującą ustawę bez 


związek straży og. ochot. Galicji i W. K. kra- 
kowskiego, pierwsze walne zgrom. odbyć się ma 


W ostatnich dniach krążyła po dzien- ZĘ: 
nikach wiedeńskich pogłoska , jakoby z 


koszarach. wodniczy w tym komitecie, złożono następu- A k rządem forstbanku z jednój a maklerbankiem i| Wszelkiego ograniczenia także i na pro- 
Rada miejska zastanawia się nad przyczyna- |jące ofiary: Sa M A a goi zadaj galicyjskióm towarzystwem parcelacji w Krako- | wincję rzymską rozciągnąć, i tylko dla |stronnictwo czeskie postanowiło porzucić 
mi podrożenia mieszkań, a głównój tego przy-| Za pośrednictwem p. Teodora Baranowskie- teg J, poruczono, aby wy T kwie meae onr stah ła umowa, mocą któ- | Rzymu samego polecić zamianę dóbr bez | dotychczasowa opozycję bierna i rzejść A 
f r i ; ła komisję, która ma wypracować statut dla grug! y ęta umowa, g > Bop x y R OPOSYCJĘ 40" POJ A 
czyny — utrzymywania próżnych lokalów na go: pp. Teodor Baranowski 15 złr., Konrad brear ti straży ogn. ochot. Galicji i W. Ks rój wszystkie posiadłości forstbanku przechodza zabrania takowych, przyczóm reszty z|do opozycji czynnćj w radzie państwa. = 


kwatery — nie widzi i nie stara-się usunąć. Wentzl 15 złr., Jan Kanty Kaczmarski 10 złr. w ręce tych dwóch instytucji. Cena kupna wy- tychże osiągnięte mają być użyte na cele | Dzienniki czeskie niestety zaprzeczają téj 


krakowskiego, takowy reprezentowanym na na- 


Prawda, że w wielu domach stróże obowiażani Stowarzyszenie subjektów handlowych krakow- $ S nosi 3.900,000 zła. Forstbank likwidùje, a na | odpowiednie woli fundatorów, lecz usta- | pogłosce. Sonn u. Montagszeitung w rozu- 7 

są przyjmować i utrzymywać kwaterunek; ale, skich 10 złr., Tadeusz Tarasiewicz, Ludwik T ae ocz Aie Sa «ie miejsce jego utworzonóm zostanie WE łoby traktowanie korporacji jako osób żem bardzo artykule dowodzi, że tak- A 
jakżeto jest niestosownóm teraz, przy ogólnym , Zieleniewski, Edward Fuchs, Henryk Schwarz, | «ga Neta poni AGI śś kę as rzystwo, które zapewne bedzie nosiło nazwę prawnych. a E tyka ta czynnego udziału w kampanji ; yA 
obowiązku służenia wojskowo! jaka obustronnie Adar Ciechanowski, Wilhelm Ciechanowski, |) 083 °chot. $ ET I Ek: 4 aa Tj naustrjackiego towarzystwa dla przemysłu le-| Postanowiono następnie utrzymać Jene- | rajchsratowćj jest jedyną drogą, jaka dziś = 

| niewygoda i nieodpowiedniość warunkom wy- | Aleksander Merkert, Józef Dąbkowski, Fortu- A T > rem zgr sa częsta a penis qjšnego“. Nowe towarzystwo rozporządzać bę. |Talstwa zakonów i uznać je za korporacje | Czechom pozostaje. Ale rozumowania fe- > 
chowania i zdrowia. ; ; nat Gralewski, K. Reiner, Hirsch Mendelsohn 4 acz R: kę zenu E EET rzygry- | dzie kapitałem sześciu miljonów zła., z których | prawne; odjąć im atoli możność naby- deralistycznego wiedeńskiego pisma za- >] 

| Czyż wybudowanie koszar. nie będzie upię-. i Spółka akcyjna młynów królewskich po 5 złr., Faret yai L A a ż z Hpi tymczasem przyjdzie do emisji tylko trzy mi. | wania dóbr i spowodować, aby terażniej-|pewne nie trafią do przekonań Czechów, — ry 
| knieniem miasta i potrzebniejszóm niż np. taj Edward Nitsch 4 złr., Władysław Fischer, J. kn iF obale isli % salin snae były | jony zła. w akcjach po 100 zła., w którymto SZĄ swą własność na rentę zamieniły. na których polityce cięży jakaś klątwa ac 
| buda przy bramie Florjańskićj, niewłaściwie | Launer po 3 złr., E. Skirliński, H. Fritsch, bardzo dobrze oświetlone. W podziemiu á dj kapitale już zawarty jest kapitał obrotowy bli- | Naznaczony na piątek konsystorz, na | bezowocności. $ 
szpichlerzem nazwana a z'wielkim kosztem po- |F. Muthsam, P. Maurizio, J. Czynciel, J. H. A ofut. mi po pw a sko jednomiljonowy. Wszelkie passiva forst-| którym papież miał kilku kardynałów | Całe prawie ministerstwo węgierskie o 
stawiona... lub włożenie 6000 zła. w „rondel“ | Kijas, Jan Nagel, Fr. Dąbrowski, A. Suski, A, Só Polsko et a m AE ddr: "p zaj c= obejmują nowi posiadacze jego dóbr. | Zamianować, odbędzie się dopiero z koń- zjechało się teraz do Wiednia, aby na = 

przy Florjańskićj bramie bez użytku stojący, | Welczowski, I. Zieliński. W. Fenz, M. Laci- cy zwied UP ERA nl Tip sb FO. akcjonarjusze otrzymują na każde | em września albo z początkiem paździer- | radzie ministerjalnćj pod prezydeneją ce- = 

do którego wejście jakby do pustćj stodoły de-|kowski, oraz dwóch ofiarodawców, którzy. na- A A a> TEF nogi Zee ad sad: RA, cztery stare akcje jednę nową. Rada zawiado- | nika. W tymże samym czasie oczekują |sarza uchwalić ostateczne sformułowanie = 
skami zabite, a którego wnętrze dziady kopeą |zwiska swe na liście składek /nieczytelnie na- R i bg Aago ogrodu aef wa weza nowego towarzystwa składać się będzie | tu kardynała Hohenlohego i tenże może mowy tronowćj dla sejmu węgierskiego. SE 

i plugawia? pisali po 2 złr., W, Tomaszewski, K. Okoński, twe ARES g AS dns io 89 aa fi R z dwunastu członków; ztych pięciu wybiera przybędzie w towarzystwie brata swego Wspomnieliśmy już wczoraj, że projekt e 
Wszyscy właściciele realności z chęcią pe-|Powiednicki po 1 złr. 50 cen., J. Zaplatalski, Ew i/ że di kz db = RRES n maklerbank, pięciu towarzystwo parcelacji,- a | księcia Ratibora. téj mowy tronowćj ułożył Lonyay. pa 

wnie zgodzą się, żeby przez pewien przeciąg | Józef Kornecki, W. Jaworski, Wacław Głowa- de 1 RE SPRZ TŻ CERĘ d "Jówóck dawny forstbabk, Londyn 25 sierpnia. Zgodne wiadomo- Od dawna zapowiedziano odwiedziny E 

lat w miejsce kwaterunku spłacać kwotę na-|cki, Józef Flinter, E. Filipowicz, P. Dziub- | ak i em! aiz A o it «| 00 się tycze zakresu działania nowego tow., |Ści z Ameryki donoszą, że Grant ma tak |cesarza Wilhelma w Ischl, gdzie go miał 3 

leżną za wystawienie koszar z repartycji przy-|czyński, K. Bartl, A. Skórczewski et Comp., +. ską a "* i SRBI. POCI Przybył do. Bra: będzie ono się głównie zajmowało handlem jakby zapewnione trzy czwarte części przyjmować cesarz Franciszek Józef, za- » 
padająca, aby się raz na zawsze kwaterunku | Fr. Łopatkiewicz, W. Łopatkiewicz, Ludwik Wiel 89 ób (2 pa íi: ZE brak mieszkan | 1"29WA, a jeżeli to będzie możliwe, rozparcelo- głosów. . [nim sam by się udał na zjazd berliński. sA 
pozbyć. zza EPE AE Sia zy | BOA sz rid oplacac AAE z galicyjskich. | Belfast 25 sierpnia. Mimo wszystkich! Odwiedziny te cesarza niemieckiego od- $ 
ERR N. Gołowski po 1 złr. Razem 169 złr. 50 e. |P9 “Otelach. 2 Tyle Tagblatt. — Z naszéj strony dodajemy | doniesień przeciwnych obawiają się dal-|kładane z dnia na dzień nie będą więcćj A 
Z Jordanowa donoszą nam, że tamtejsi| Za pośrednictwem p. dr. Feliksa Szlachtow- | j Józef Strzelbicki, notarjusz zmarł we tylko, że nowe „towarzystwo dla przemysłu szych rozruchów; poczyniono jednak zna- miały miejsca. Cesarza Wilhelma podo- Fe 

= obywatele miejscy mają zamiar założenia gmin- | skiego złożyli: pp. dr. Feliks Szlachtowski 50 sę i ra b. m. ; leśnego“ ma mieć siedzibę w Krakowie. czne zahagi aby natychmiast przytłumić. | bno noga boli. Ekskuzował on się urzę- F 
| : nój kasy oszczędności. Idzie tylko o formalne |złr. Konstanty Hoszowski, Bogumił Gebhard, : t T aw Koszarski, obywatel-z Podo- Madryt 25 sierpnia. Według dotych- |downie u cesarza, a przez osobno w tym z 
| przeprowadzenie sprawy téj i uzyskanie.pozwo- | Ernest Stockmar po 10 złr. Walery Rzewuski, | 12 Ray JEGO, umarł w Krakowie d. 25 b. m. Lwów 35 sierpnia. — Bank lwowski ma | CZAS znanych wypadków z wyborów do|eelu wysłanego adjutanta u cesarzowej. 384 
lenia rządu. - «_ |Andrzćj Rydzowski, Konrad Wentzl, M'kołaj | po krótkićj a dolegliwój chorobie, przeżywszy zawiesić czynności swe i likwidować. — Bank | biur wyborczych, połowa tychże wypadła Niemnićj zaniechanie tych zapowiedzia- = 


Zyblikiewicz po 5 złr., Wacław Głowacki, Jo | lat 82. 

zua Fink, Lóbel Landau po 1 złr. Razem 103 zł,| Wypadek. Aleksander Konik, 14-letni uczeń 
Za pośrednictwem pana Gwiazdomorskiego | nożowniczy pod 1. 186 przy ul. Warszawskićj 

złożyli: pp. F. Nitecki naczelnik e. k. poczty | bawił się wczoraj nabita Krucicą, i przestrze- 

i dr. Stępiński po 10 złr., J. G. 5 złr. dr. Bol-|lił sobie prawą rękę. Oddano go do szpitala św. 


Wielicka reprezentacja miejska uchwałą 
z dnia 1 marca rb. postanowiła przeistoczyć 
tamtejszą szkołę ludową i*połaczona z nią niż- 
szą szkołę realną na szkołę wydziałową (wyż- 


| ' szą miejską)-o siedmiu klasach i w tym celu 


nych odwiedzin zrobiły w sferach dwor- 
skich we Wiedniu jak najgorsze wra- 
żenie. 

Londyński Standard donosi, że rezul- 
tatem zjazdu berlińskiego ma być — no- 


włościański ma założyć osobny bank dla bu- | PO, myśli ministerstwa, druga zaś połowa 
dowy. — Galicyjski akcyjny bank hipoteczny | należy do republikańskićj albo konser- 
ma założyć filję w Wiedniu. watywnćj opoz cji. z 

Santander 26 sierpnia. Amadeusz po- 
wrócił we czwartek po południu do Sar- 


beritz c.k. lekarz sztabowy 2 złr. S. Saare 2| Łazarza. 4 5 Wiadomości „| dinero, a w piątek o godz. 1 odjechał |wy cesarz. Trzej cesarze mają przybrać 
zobowiązała się dokumentem fundacyjnym do | złr. Razem złr. 29. Ostrzeżenie. Przy ulicy Szpitalnój położo- |Z biura izby handlowo-przem. krakowskićj | do Madrytu. sobie jako czwartego Wiktora Emanuela 
ponoszenia wszystkich kosztów połaczonych ze P. Ignacy Żółtowski złożył czwartą ratę mie-|ny dom klasztorny, przytykajacy tuż do koš- o targach ną Baranie 1 na Kleparzu Ruszczuk 25 sierpnia. Nowy minister |; przyznać mu tytuł cesarza rzymskiego. 
zaprowadzenieim i utrzymywaniem tćj szkoły, | Sięczną za sierpień, składanego przez siebie ty-|cioła św. Tomasza, podniesiony został do wy- W dniu 26 i 27 sierpnia. spraw zewnętrznych Mehemed Djemil Pa-|  Schlesische Zeitung widzi w zjezdzie ber- 


Długo uśpiony handel zbożowy na granicy |sza przybył tu dziś w przejeździe do Kon- 
Kongresówki, a szczególnie na Baranie, w dniu stantynopola. Przyjmowano go z wielką 
wczorajszym ożywił się cokolwiek. Dowieziono | okazałością. Na przeciw niego wyjechał 
do 600 korcy różnego zboża; chęć kupna była | na granicę rumuńską minister Costaforu 
widoczna; ceny nietylko że się dobrze utrzy-|i towarzyszył mu aż do Ruszczuku. 
mały, ale nawet poszły w górę. Zagranicznych Konstantynopol 24 sierpnia. Rossja nie 
kupców nie było jeszcze na targu. chce przystąpić do protokołu względem 

Płacono za pszenicę 252 ft. 50—55, żyto praw posiadania cudzoziemców w Turcji, 
235 ft. 8385—14; jęczmień 202 ft. 25—27; | jeżeli w temże nie zostaną przedsięwzięte 
Owies 132 ft. 13—15; proso stare 287 ft. 41 |niektóre ważne zmiany, jak n. p. przy- 
do 48!/; złp. bieranie tłumacza w sądach. 

Targ dzisiejszy na Kleparzu nie odznaczał | Konstantynopol 24 sierpnia. Rząd od- 
się znaczniejszym dowozem zboża, ale za to jstąpił exarsze bulgarskiemu wielką posia- 


siąca złr. na założenie w Krakowie bursy dla| sokości trzeciego piętra. Budownictwo miejskie 
młodzieży kształcacój się na nauczycieli szkół wydając pozwolenie na to podwyższenie, za- 
ludowych 125 złr. strzegło zapewne, aby wedle roporządzenia ma- 

Składek centowych zebranych przez pana] gistratu i kościół, jedyny z tutejszych świątyń, 
Ignacego Żółtowskiego 1 złr. 8 cen. _|gontami pobity ze sygnaturka drewnianą, na- 

Ogółem składki objęte tą czwartą listą wy] kryty został jednocześnie dachem ogniotrwałym. 
noszą 427 złr. 58 c. Kwota ta złożoną została| Albowiem, przez powyższe przybudowanie, po- 
tymczasowo na procent w krakowskićj kasie| większyła się w gmachu liczba ognisk, od któ- 
oszczędności. rych kominy sięgają do dachu kościelnego, na 

Składki objęte niniejszą listą czwartą, doli-| wypadek przeto ognia, nie tylko gmach klasz- 
czone do składek ogłoszonych w trzech poprze- tony 1 kościół, ale i okoliczna część miasta 
dnich listach a wynoszących razem 2,315 złr.| narazoną zostałaby na wielkie niebezpieczeń- 
86 cnt. i list likwidacyjny na sto rubli, wyno- | stwo. 


a mianowicie: 

1) Sprawić sprzęty szkolne. i przybory na- 
ukowe, które—ezy to przy założeniu téj szkoły 
czy tóż późnićj w czasie jéj istnienia — okażą 
się potrzebnemi; 

2) dostarczyć lokalności na umieszczenie téj 
szkoły we własnych budynkach i utrzymywać 
je zawsze w dobrym stanie; 

3) dostarczyć opału i usługi, jakie się okaża 
potrzebne; 

4) utrzymywać i opłacać jednego nauczy- 
-~ ciela z płacą roczną 600 zła., trzech nauczycieli 

i katechetę z płaca po 500 zła., jednego na- 


lińskim sposobność usunięcia wszelkich 
nieporozumień pomiędzy Wiedniem a Pe- 
tersburgiem. 


Ostatnie telegramy. 


Jarosław 27 sierpnia. Na podstawie od- 
powiedzi ministra oświecenia z dnia wczo- 
rajszego, otworzoną zostanie w jarosław- 
skićj szkole realnój 5 klasa z dniem 1go 
września b: r. 

Mielec 27 sierpnia. Rada szkolna kra- 
jowa zatwierdziła akt fundacyjny cztero- 
klasowćj szkoły głównej w Mielcu i po- 
leciła otworzyć ją w d. 15 września. 

Essen 27 sierpnia. Z powodu wydale- 
nia jezuitów, były w sobotę zaburzenia. 


dza |Przychodza | Wojsko musiało wystąpić. Kilka osób ra- 
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KRAKQW 27 sierpnia. W. a + Gaw) = . | W. à, «łr. w, a, | na kolejach żelaznych. poi eia jezuici w skutek polecenia rządo- 
Eg. 1 i 30/, Turock. wpłac. 400 fr. echslstub Głesel. 80 Weg. gal. Łupk. 50%/,., | 9050] 80 == Ly "3.18 3 sc Ą e ź 
50/, Oblig. indem. galic, KLR E TEONE] A E a m AR a rar oł sie » | 89 7e 89 go] Y Eraowie: lwow. | 3.18| wego; zaburzenia nie ponowiły się. Dwo 
y n n Je n ” > P 
kupon ubiegły uat? Clary 40 „ mk] 39 —|-38-—| Żiynost. banka p. Si y Ostbhu 300 60/° a | 81 50] 81 30 n n pospi. rzec kolei obsadzono wojskiem, 
oi taw. galic. ..... p n z e 4 n LI. a „10. o! = . . . 5 . 
3 "kupon ubiegły —062 Donat DampfsokkA00 5 Ćechy a Morava 100 „ Contr, Ba. Ceed. 405 M Weksle na 3 mles. m  wielicki..-| 11.80] 11—| 654| 815| Darmstadt 26 sierpnia. Wielki książe 
50/, isty zastaw. galic. pa. e na nę n Akojs kelel: Galic. Tow. kred. ... 40, Frankfart skont, 31/3 h] 92 16] 92 — » wiedeński..| 6.46] 3.80] 9.46 9. 8 |przybędzie tu d. 29 b. m. na przyjęcie 
kupon ubiegły —077 en (Budy) na 40 4. wa. 1 Mo m n sas 50/] 82 25! — — burg „ 21, „| 80 80| 80 70 » pospiesz.| 7.380) — | — | 8.18] cęsarzewicza niemieckiego i będzie obe- 
p 3 P uik Arcyks. Albrechta. 200wa. Ą 1 SF x s- 
40/, Listy zastaw. p "Mp na s dE=i Alfold Fiamew.a. 200 ar 90 —| 89 75) Po - n F n zh z gi pes A mieszany] 10.10 11.59 3,98 |enym przy inspekcji wojska. 
50 pie mewy EE Salm ..,.. „ 40 „ mk pim. Nordia m ia zx a ý a 26 ma hka ehan r (r a > ondyn 26 sierpnia. Poseł austrjacki 
/o a z a St. Genois „ 40 „ mk DR Bodo a an 530-88 s arira EFTE EER — | 6.80|przy rządzie Stanów Zjednoczonych, od- 
60, Listy zast. hip. gal. Stanistawow, p 20 „ wa. Plaen SSE . 200mk. Osst. Hypoth.10 rocz, 51/, me | CEBZTW Wieliczce: krakowski| — 5—] 9.38) — jechał w sobotę parowcem „Russia* do 
kupon nę. tod wianie” A g pa „ Linz nna sr. O LTE w j Sa 8 72| 8 71| W Tarnowie: krakowski ean 2.12 vas 2. Ameryki. 
6'/g Listy zast, banku włść. dischgriitu, TE Ferdin. Nor 000mk. : dań-> „]108 — |107 90 » „Sm w „jj NT HTT dryt 25 sierpnia. dwóch trzecich 
z z z NC -page AT pe. $ 4 "Anię Ga KAT dw. 200 i „PRAWY AC Bo BEŻ pa. 5 T t ia 533 aaach biur Pe zwyciężyło 
Akcje kolei Kar. Ludwika A gacje. l. Karl Ludw. mk. non sr, m z - x — 3 4 2 
210 zła. bez kup. dyw.]246 — 248 —| Indemniz. WE, < 50 Kalciań Oderberg 200wa. Weg. tow. kred... 51/40 w Rzeszowie : krakowski|n. 5. 6]n. 2.86) 5-—|przychylne rządowi stronnictwo radykal- 
Kaa 50) a s aiE ewy Onemi TM sYa Obligi pierwszeństwa BE p 7 £ ig m.1—| - |ne; reszta przypada na republikanów i 
banku dla h.i przem80| — —| — siedmiogrodzki „Cent.wa. 200. sr. : ds A e AE 
Losy 5, (Donau Regulir.)| 99 50| 96 » _ węgiorskie „... ma 136 ahr. OUAR Arcyks. Albrechta. 100wa. AE = | » . lwowski 9.19] — |zachowawców. RAK kodu. $ 
Losy prem. wegierskie,, |!11 Ind. węg: z klauz. 1867 . QOest.Nordwstb wa. 200- sr.|: Alföld Fiume 50/, sr. odl 75 50| 75 — n „ miesz. — | 224] Kursa.—Wiedeń 27 ze > + B 80, . 
Losy m. sap Pok. kol węg. sr. 5%/p82.1 n _lit. B. „ 200 „ Böhm, Nordbahn 50, „ | 90 25| 89 75 | "Przemyślu: krakowski E iar Srebro 10000 - * 1880 342 60.— 
Bero mo A Akoje bankowa: Praga-Dux  „ 150, naj bahn 5o » | 94 —| 93 25 » „ miesz. — | g.9| Lombardy 212.20— ryś 1800 r. 103.70. 
żeś. Fry i Ana z i o 
Srebro (obrączkowy rubl)]170 Anglo-nustr. sa 100 sr. Radoloiata „| wi Ode aG A ovii 79 60| 78 80) | „  iwowstif Z 10.35 | Losy 1864r, 148.75—Akcje franko-austr. 
Ruble papier. rossyjskie ..]149 — |148 —| Anglo-bungaria „ 80 » Ehhe IBONE Ford. Nordbh m.k. 50) Prs miesz. 10.83] — |125.75— Napoleony 8.74—. Akcje kol. 
uble papier. Credit austr. 80 Staatsbhn (500 fr.) 200 „ „k. 60/9 4 175) 1 65 | TE kowi 7.37 11.— | zalio. Karola Ludwika 244.—. — Akcf 
Talary: praskie +.+-****** Boden Credit aus "80 „ Sudbhn (Lombard.) 200wa. on w. a. 50/5 RE papier. | 1 49] 1 48] "2 ; koszy [x — | s_10%0 A z ma ] 
Dukat ebrączkowy +. **** n węg- 0 n 5 Süd-nord Verbind. 200mk. U » n 50% sr]108 —|102 7 n n Miesz. 7.86 kolei lwowsko-czerniow. 162.50. — Akcje 
20-frankówka.....+::**** Centralbank austr, 80 wa.| Theissbahn...... 200wa,]265 —|264 50] Franz. Josef „  50/, „ [100 75/100 50 WARSZAWA 24 sierp. | Rs. k. | Rs, k. n brodski., zt: pr p kolei północno - wschodnićj 167.75. — 
Półimperjsł rossyjski +. » « - Credit Anstalt „ 160 n Tramway wied.., 200 „ {333 501333 —| Gal. Kar.Lud, , 50/5 „ 0104 —|103 — w. 7 42 n czerniow.. aA Eoo b 874 Akcje b 
Depositenbank „ 80 y Węg. gal. I. Łupk. 200 s, paoa p n II. em. „ 50% exle Londyn 1 f. st. 3m. 42| 7 40| w Brodach: lwowski.. 3.28] 12.— e] anku oa cje banku 
WIEDEN, 26 sierpnia. Esc. Głes. n. oest. 500 n n Nordostbh.wa. 200 „ f168 50/167 50] » 1871. LIL. „ 5%), » pEaryż 300fr.10d. + z 87 22|w Tarnopolu: lwowski] 5. 2.50jp. 1.17 nóż związkowego (Vereinsbank) „103.15. — 
= , Pig » bank czeski 100 „ n Ostbhn (128 sr) 80wa./135 50 135 —| Kasch. Oderb. p 50/, „ Ai" Wiedeń 150 złr. 2m 3 > 20 | w Podwołoczyskach lwo. gi k Renta w srebrze 71.50. — Obligi indemn. 
gp a: Franco austr.... 80 „ cje kol. warsz-wied | — — = | w Oserniowcach: lwow. — ieyiskie 78.25 Aku banka wied 
Renta austryacka .... s węgierskie -80.:. Akcye przemysłowe. I. 1866 w. a. 50/, „ » n wWarsz.-bydg.| -- —| 74 50| wy Mystowicach ak) <A sh galicyjs 678.25; = = 3% gi - 
> n w srebrześo/| 71 Galic. dla bandia Baugesells. allg, eost 80]140 —|139 75] „ I. 1867 „ 5%, „| 91 —-| 905 Liżt n ez dE za —|120 — | w Warszawie: krak.... - ŚR yol dla obrotu ogólnego Ak V. kol ; i 
Losy. pa Przemysł. 80 , E Wied. .., 8of226 —'225 50] „ 1.1868 „ 50% „| 82 75| 82 25]Uisty zast. serji 1.. a Ee a ES S S 405) 7 [anglo-banku 326 25.— Akcje kolei rząd. 
Rząd. z r. 1839 całe za 100349 É 4 dsbk Lwów 80 , Borysław. Petrol. ,,, 2 ZE czyj: Mabr. Sch.Cntr. „ 50/, „ f 91 26! 90 7 RZS = 2.. 40/,] 94 10| 93 80 : . $ E +7 R. 340: 2 Akcje kolei sie miogrodzkićj 
Ea B 0-4 andelsbk Wied. 160 7 Forstprodukte ...... 200] 31 59| 30 50] Oost. Nrdwstb w.a. 50/, sr.| 99 80| 99 60 kupon ubiegłył — 68] — — | Ruch pociągów odbywa się m id La: |183_—.— Akcje kol. Rudolfa 179.50.—. 
40/, rząd. 1854 „ „ 25 Hypot. galjcyjs, 120 5 Hotel Wied....«.... 200] — —| __ Rudolfbahn _ „ 80/, „| 96 25| 96 n m mowe.... 94 10| 98 80] qwika r-edług zegaru s 8 ry idzie 16 m. z ja lei dubiekićj 183 . 
By » . 1860 całe „ Nakonai bana a Innoberg hut....... 100204 —|202 _| Siebenbür. 1. „ 60/, „ | 92 30| 92 „Kupon ubiegły] — 86| — — | pierwćj; zaś na kolei TR erdynanda według ze- | Akcje kolei pardu j] —, — 
mad = le» 4: ra ew SE » Masz. cegiel. pono, 89 —| 86 —| Staatsbahn 500 fr. sztji380 —|129 » epera 49/] 80 M 79 80 gara praga. idącego o 12 m. późnićj od krakow-| Usposobienie giełdy: zwyżka w kredyt. 
zad, DE 14 nion a 3 s „ i bud, lwow. tz 2 z on ego. 
Como Renten za 20.....| 26 —| 25—| Vereinsbk austr. 80 Neub. Mariazel huty. 80] 97 —| 96 — s E s 3 Ę 
50/, Donau Regul. za 100] 98 —| 97 50] Verkehrsbank .. 200 3 Sehlóglmithle Pap. : 80f120 —|119 — BERLIN 24 sierpnia. | talar. | talar -E i priere ar aaan anpile 
Węgier. poź. premiow. 1 Wechslerbk wied: 80 „ Wied. pryw. Telegraf, — | — n on W.a.60/. sr.j100 25|100 —|Oblig kol. rumat. 71/07] — | 465, Redaktor odpowiedzialny: « Gralichowski, 


4 


KRAJ z środy 28 sierpnia. 


E S E AE E OEE O EE | E E 


| 


ANESTESIA EA, Se 


RA EP AP da R AAA Rak A A NAA 


Nauki udzielane beda przez uzdolnionych nauczy- 
cieli i nauczycielki w zakresie wyższych szkół 
żeńskich. Jezyk angielski, włoski i muzyka, we- 


ow pensyonaocie moim. 


we Od administracyi. 


Nakładem wydawnictwa „Kraju“ 
wyszły i są do nabycia 
w Erakowie w adrministracyi „Eraju* 
jako tóż 


" we wszystkich księgarniach krejowych i zagranicznych: 
złr. ct. 
Adam E "SĘ i pisma jego do roku 1829 przez Alberta Ga- 
siorowsktego — 1603 . . . . . « « « e tt r ta re ee + 1 50 
Fizyologia codziennego życia G. H. Lewes, z angiel- 
skiego przetłumaczył Ludwik Masłowski, zeszyt I. 1872 r. WTZ ROP RE ży |: 
(Dalsze 3 zeszyty wyjda w ciagu tego roku). 
FEconfecderacya Barska: Korespondencya między Stanisławem 
Augustem a Ksawerym Branickim w r. 1768, wydał Dr. Ludwik Gumplowicz 2 — 
(Główny Skład na cała Galicye i W. Ks. Poznańskie 
w ksiegarni GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA we Lwowie. 


Plotki i Prawcły ... « « : o « tt e a e ta o 0 0 4:0 4 e + 1 — 
Obrazki z podróży po Szwecyi, bar. W. Engestróma . 2 50 
Wla, powieść Chłędowskiego . . « 2 2 a e a wa a a a a a a a > e e a e 1 50 
Po nitce do kłębka, powieść Chłędowskiego . . « « « so + a a oe a a a 3 3 3 + 1 50 
Handel i przemysł za czasów Stanisława Augusta, skreślił Dr. Ludwik Kubala . . — 20 
Skrupuły, powieść Chłedowskiego 1 tom . . s. « « « « « « 1 1 : -SRA KŻ: 1 50 
Album fotograficzne, 2gi tom . . «. « u 2 rie e s e o oso oone d-o a ie 1 — 
(Tom I. wyczerpany). 
Irydjon, odczyt Ad. Bełeikowskiego |. . 2 2 r aaa aa ae e a r a e r e e 4 — 25 
Józef Ignacy k. aszewski Przypomnienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p. 
Karola "streichęra SW lol a ow a 0 o aha w alei Aki, SUP0ŻIA — 15 
Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J. I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50 
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewicza, 2 tomy. . « « ss 2 a 2 12 9 3 3» 2 2 — 
Rodzina Orskich, powieść Wołodego Skiby, ż tomy. . . . . PAYD ZB 2 — 
Walka stronnictw, komedja Stożka, 1 t. . « « « « «a s a r re eee a e e s > — 50 
Sobory, szkie historyczny przez W.B.K. . . «. « « « « « PANSA Pd Z WC . — 20 
OWA o a O E a a a E a a T EER — 25 
Po ślubie, komedja Koziebrodzkiego (wyczerpana) . « « « « «4 14 6 4 3 3 4 1 — — 
Dwa szkice powieściowe, (Pół prawdy— Wioska na księżycu) . . ©.. — 50 
Ultramontanie i Modsranci przez autora „Plotek i Prawd* . . « « « « + « s v + — 25 
Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V. aktach przez »Adama Bełcikowskiego, . . . . . — 50 
Prawo Postępu, studjum przyrodnicze społeczne przez Ludw. Masłowskiego, . . . — 75 
Kwestya nadbaltycka, przez Jana Leśniewskiego, . . « « « « + 2 4 2 1 + + 1 — 16 


Mg" Dzieła te przesyła także administracja „Kraju“ na żądanie za gotówkę lub pobra- 
niem pocztowóm. 


W dniu I0 września b. r. rozpoczynam 


KURS NAUK 


administracyi „Kraju“. 


dług żadania. 


„M. Holka 


ulica Floryańska, dom W. Kowalskiego, N. 331. 


podfosforanów, sody i wapna 


podfosforanów w słabościach pier- 


są jedynie wyrabiane przez pana Śśwann, 
aptekarza w Paryżu. — Sprzedają sie” w butel- 
kach czworograniastych opatrzonych pod- 


STUDENCI 


Dr. L. G. Kraus, 


em. sekundary: sz kliniki i oddziału syfility- 
cznego w wiedeńskim c. k. szpitalu powsze- 
chnym, ma swój 


Instytut Ordynacyjny 


dla słabości 

ych i skórnych 
w Wiedniu, Stadt, Werderthorgasse 7 

lH Stock. 
Ordynuje od Ii do 2 i od 5 do 8 wieczór. 
m$" Pisemne konsultacye uskutecznia sie 
niezwłocznie, a medycyny i instrukcye po- 

Była się w każdym jezyku, 
Sg" Moja 20to-letnia praktyka, liczne do- 
świadczenia, jakie zebrałem w najpierwszych 
i najwiekszych szpitalach i moje naukowe 
zdolności na polu syphilodologii, podają naj- 
lepsza rekojmie, że chorzy będa prędko I 
radykalnie wyleczeni. 3496(1-2) 


korepetytora i troskliwość rodzicielska, 


T NEDIET ELN 


Najprzyzwoitszy 
Zarobek Uboczny 


dla nauczycieli, wysłużonych urzędników, 
urzędników pocztowych i telegraficznych — 
w ogóle dla wszystkich mających nauke za 
mały trud, a bez kosztów we wszystkich 
miejscach na prowincyach. — Zapytania pod 
CD 1135 przyjmuje dla doręczenia intereso- 
wanćj osobie biuro anonsów A. Oppelik 
3502(1-3) 


w Wiedniu Wołllzeile, 22. 


PRAKTYKANT 


potrzebny jest do apteki 


w Krzeszowicach. 


SYROPY 


doktora Churchill, 


autora odkrycia własności leczących 3431(1-3) 


LAC 


siowych i suchotach płuenych, 


pisem Dra Churchill, oraz etykieta 
i znakiem fabrycznym apteki Swann przy | oparkaniony pod Zamkiem (na przewozie) od 1go 


ulicy Castiglione Nr. 12 w Paryżu. 


Wiktora Redyka przy Małym Rynku. 


Bliższa wiadomośść w administracyi „Kraju*. 


auczyciel języka i literatury an- 

gielskićj po ukończeniu eduka- 

cyi w Anglii, opatrzony w pa- 
tent na nauczyciela do tegoż języka, 
poszukuje lekcyj prywatnych lub w 
instytutach publicznych za umiarko- 
waną cenę. — Bliższa wiadomość w 
3513(1-3) 


znajda w domu pod L. 64 przy ulicy Karmelic- 
kiéj w zdrowój części miaSfa, mieszkanie, wikt, 
3506(1- 


3) 


2924(2-26) października do wynajecia. — Wiadomość w skła- 


Dostać można w KRAKOWIE w aptece pana |dzie nafty J. Schnaidera przy ulicy Sławkowskićj. 


3508(1-3) 


(i Wydawców Pism J. I. Kraszewskiego. 


Serya czwarta pism J. I. Kraszewskiego, zamykająca pierwszy rocznik tegoż wy- 
dawnictwa, a składająca sie z 5-ciu tomów opuściła właśnie prasę. — Rozsyłka na pro- 
wincyę została uskuteczniona. f 

Cały rocznik zawiera następujące powieści: Tom 1,2, 3, 4, Dwa świa- 
ty; 5, 6,7, Okhata za wsią; 3, 9, Poeta iświmnt; 10 Pod 
orłosicióra niebem; 11, 12, Stary siuga 13,11, Dztitwa- 
ciła; 15 Ostrożnie z ognierna ; 16, 17, 18 i 19 Latarnia 
Czarnolkssięsica. tom %0, ERistorya o blacej dziew= 
czynie, 21 Ladowa Pieczara. 

Pazmiętników Nieznajomego tom 1, stanowiacy ogól- 
nego zbioru tom $2, został również przesłany przy seryi czwartój, jako zadatek na ro- 
eznik I. dla prenumeratorów w Galicyi i W. Ks. Poznańskićm. 

Prenumerata na pisma J. |. Kraszewskiego wynosi z przesyłką peczto ^: rocznie 
14 złr.— półrocznie 9 złr. — kwartalnie $ złr. 50 ct. — We Lwowie bez przesyłki: 
rocznie © złr, — półrocznie 6 złr. — kwartalnie $ złr. 

Obok Biblioteki Powieści i Romansówgy pisma 
Kraszewskiego kosztuja: Z przesyłka rocznie: A0 złr. — półrocznie % złr. — kwartalnie 
£ złr. 50 ct. — Bez przesyłki: rocznie 8 złr. — półrocznie 4. — kwartalnie © złr. — 
Prenumerata liczy się kwartalnie od 1-go października 1871 r. 

t w Bibliotece Powieści i RRomanasów wyszły 
właśnie: Pan Głrralom, powieść oryginalna w 3ch tomach, przez E. Orzeszko. 
Cena księgarska 3 zir. 20 ct. i Wina i Onota przez Z, M. Śchwartz'a ze 
szwedzkiego w dwóch tomach. Cena 2 złr. — TW ojewocizic, 2 tomy, 2.50. 

Wkrótce ukaże sie w Biblioteca bardzo piekna powieść angielska przez Karola 
Reade, p. t: Eto choe kochać, cierpieć nasi. — Tego sa- 
mego autora powieść: Duch i praca, drukowana niedawno w dodatku do 
warszawskiego Bluszczu, powszechne budziła zajęcie. 

Prenumerata na Bibliotekę wynosi: Z przesyłka rocznie 10 złr. — półrocznie 5 złr. 
kwartalnie 2 złr. 50. — Bez przesyłki rocznie 8 złr. — półrocznie 4 złr. — kwartalnie 2. 

Z pismami J. I. Kraszewskiego: Rocznie z przesyłką 20 złr. — półrocznie 10 złr. 
ćwierćrocznie 5 złr. — Bez przesyłki rocznie 16 złr. — półrocznie 8 złr. — kwart. 4 złr. 

$ Biblioteka wraz z dziełami Kraszewskiego daje rocznie około 400 arkuszy druku 
ścisłego. — Prosimy o wczesne nadesłanie przedpłaty do ksiegarni 


Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie. 


przy placu ś. Ducha. 3415(1-7) 
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y piłę wy, 


Pewnie leczy 


w chorobach płucnych 


chudości, osłabieniu żotądka i ciała, szkrofułach, 
niedokrwistości itd. 


Iwanow 'a „stęgły Kumys." 


Tym wybornym lekiem jestto stęgłe świeże mleko od klaczy oźrebionych w ste- 
pach kałmuckich i baskirskich. Dla tego w Rossyi sa szpitale, w których tym kumysem 
lecza z najpomyślniejszym skutkiem. 

W słoikach zatkanych tak, że powietrze do nich nie wchodzi, majacych ochronny 
znak, z opisem użycia i przetłómaczonóćm z rossyjskiego jezyka oświadczeniem, przesyła 


się pocztą za 1 złr. 50 kr., za zaliczeniem za złr. 1.60 wraz z steplem i opakowaniem. 
Odprzedajacy ot zymuja stósownie odsetki. — Szczegółowy opis tego leku przesyła się 
na żądanie opłatnie. 3490(1-4) 


Główny skład na Austryę-Węgry i Niemcy, ma 
Nr. 24, 


Franciszek Dórr w Wiedniu, Miasto Backerstrasse, 


w KRAKOWIE: Józef Jahn w Rynku; we LWOWIE: apteka pod „węgierską korona* 


1. Piepes'a i pod 
w BRODACH: Ed. Liszka 


„srebrnym orłem* Zygmunta Ruokera; w PRZEMYŚLU J. Gajdeczka; 
apteka; w POMORZANACH: Manaczyński aptekarz. 


Jak się nadaje piękności ciału 


rozsądnym. sposobem? 


Znakomici lekarze (Dr. Hirschfeld, zdrojowy lekarz w Ischl, redaktoro- 
wie pisma lekarskiego Dr. Schnitzler i Dr. Markbreiter w Wiedniu &) zale- 
caja słodowe ziołowe mydło toaletowe i kąpielowe, tudzież słodową pomadę 
JANA HOFFA w Berlinie, jako środek toaletowy. — Toaletowe mydło słodowe 
nadaje delikatności, białości i piękności skórze żółtćj, szorstkićj, dziubatćj. 
piegowatćj, jeżeli sie niem ciagle myje; podobny skutek sprawia mydło sło- 
dowe, które jednak przeważnie wzmacnia kości, muszkuły inerwy, a oddala 
zaraźliwe wpływy. 3243(1-5) 


Główny Skład w Wiedniu, Karntnerring, Nr. Il. 


ledynie prawdziwe i doskonałe dostać można w Krakowie w aptece p. 
TRAUCZYNSKIEGO pod „Korona*; u p. JOZEFA JAHNA w Rynku Głównym; 
iu p. WILHELMA FENZA w Rynku Głównym, naprzeciw kościoła ś. Wojciecha; 
w Tarnowie u p. W. T. A. WIELOGORSKIEGO; w Przemyślu u p. M. KOZŁOÓW - 
SKIEGO; w Mielcu u p. KAZIM. KORPANTEGO; w Radomyślu u p. L. KARTA- 
PEMEAN w Sanoku u p. J. OKOŁOWICZA i Synów; w Nowym Sączu u p. B. 
KORBOLA. 


Piękność ciała! 


KSIEGARNIA 


J. M. HIMMELBLAU A 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiéj pod, L. 322 


poleca szanownéj publiczności następujące dzieła 
M5 po cenie zniżonej. W 


Cena | Cena 


J. Arago, Od bieguna do bieguna i dwa oceany. 2 tomy, Wilno, 1857 

A. Bełcikowski, Zofijówka, Serafina, dwa poemata, Kraków, 1872 

S. Budziński, Wykład porównawczy prawa karnego, 1868 

A. Gorowski, Wychowanica, powieść z stosunków galicyjskich z roku 1848, 
Kraków, 1871 - 

A. Gorowski, Szambelańska spuścizna, powieść, Kraków, 1372 

A. Humboldt, Podróże; tom 1. i II. po Rossyi Europejskićj i Azyjatyckićj; 
tom III. i IV. po Afryce i Ameryce. Wilno, 1861 

J. 1. Kraszewski, Dziś ilat temu trzysta, studyum obyczajowe (charakterystyka 
Reja z Nagłowice) Wilno, 1863 

H. Liebkind, Słownik niem.-polski, obejmuje 1532 str. Warszawa, 1871 

Litwa pod wzgledem starożytnych zabytków, obyczajów i zwyczajów, Wilno, 
TÓDŹ „oe a «oai s a TE > E 9 Topa s YZ NKU AW OKO slir 40 PAER 

Bł. Leonard, Ćwiczenia duchowne czyli rekolekcye na dziesięć dni rozłożone, 
Warszawa, 1863. 

W. A. Maciejowski, Piśmiennictwo polskie od czasów najdawniejszych aż do r. 
1830. 3 tomy, Warszawa, 1853 

Fr. Maciejowski, Zasady prawa Rzymskiego pospol., wydanie 2gie poprawne, 2 
tomy, Warszawa, 1865 

S. Morawski, Pobitna pod Rzeszowem, Kraków, 1864 r. .....+22::+:++++::+1 

K. U. Niemcewicz, Pamietnik, 1831, Paryż 1863 ........ssssssereeresersrrers 

Jan ze Śliwina, Przechadzki po Wilnie i jego okolicach, wydanie drugie, Wiluo, 
1859 

A. Thiers, Historya konsulatu i cesarsta, tłumaczył L. Rogalski. 11 tomów — 


Życie marzeń, powieść amerykańska, przepolszczona przez A. B. Warszawa, 
1858 
L. Siemieński, Ody Horacyusza, wydanie miniaturowe,- na zwyczajn. papierze. 
na welinowym 


Niesiecki, Herbarz, 4 tomy, in folio, 1743 r 
S. Okólski, Herbarz, 3 tomy in folio, Kraków 1641 
S. Starowolski, Monumenta Sarmatarum, Kraków, in folio 1656 
M. Dogiel, Codex Diplomaticus Regni Poloniae, 3 tomy in folio, Vilnae, 1764.. 
Tygodnik illnstrowany Warszawski in folio, od r. 1860—1871, komplet, zamiast {150 
Baliński, Starożytna Polska, 4 tomy, 20 
Gazeta Przemysłowa, illustrowany organ przez Walerego Kołodziejskiego, 3 
tomy, in folio, 1866 — 1867 — 1868 
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zamówienia przyjmuje zarządca drukarni 
STANISŁAW GRALICHOWSKI. 


DRUKARNIA „KRAJU“ 


przy ulicy Mikołajskiéj pod 1. 435, 


zaopatrzona w czcionki wszelkiego rodzaju, w prasy pospiesze i ręczne, W najlepsze farby 
i wszelkie gatunki papieru, 


przyjnauje zamówienia na wszelkie roboty, j. t.: 


ZĘ drukowanie dzieł, broszur, tabeli, wszelkich pism, ogłoszeń, biletów wizytowych, "%0 
okólników kupieckich, itd. 


SWE” po najumiarkowańszych cenach. 386 


Zarząd drukarni zawiadamia Szanowną Publiczność, iż wszelkie powierzone mu roboty tak pod względem technicznym, 
jako tóż i co do punktualności, wykonywane będą jak najsumiennićj. 


Zarząd masy konkursowej 
p. Wincentego Kirchmayera 


zwraca uwagę chęć kupienia majacych, że w przyszły piatek to jest 
ania 30 sierpnia o godzinie 1Otej rano 


odbędzie sie 


w Krakowskim Sądzie Krajowym 


publiczna licytacyjna sprzedaż realności 


pod Nr. 413 i 428 Dz. I. 


przy Plantacyach obok gmachu Dyrekcyi Policyi w Krakowie 
położonych, gdzie mieści się drukarnia i litografia „Czasu*, tudzież 
kasyno niemieckie. x 

Cenę wywołania stanowi suma 58.665 złr. 49 kr. a. w, — 
Wadyum wynosi 5866 złr. 55 kr. w. a. 

Akt oszacowania i inne warunki licytacyjne, można przejrzeć 
w registraturze sądowój lub w kancelaryi adwokata Dra Wyrobka 
w Krakowie. 3507(1-6) 


Nie Korneuburgskie, 


lecz 


meg krajowe środki weterynarskie E 


oparte na długoletnim doświadczeniu 


W ŁaaCLySłŁavweaa Rittermanna, 


b. nauczyciela chowu zwierząt i weterynaryi przy szkole roln. w Czernicnowie. 


1. C. k. uprzywilej. środek desinfekcyjny podczas chorób epidemiczn. u zwierzat domowych. 
2. Środek przeciw zarazie, czyli gniciu płuc u bydła rogatego. 


8. Środek przeciw wszelkim słabościom organów oddechowych, jako to: 
zapaleniu płuc u bydła i koni. 


rodek przeciw słabościom żoładka i kiszek u zwierząt domowych, mianowicie, 
kolce, niestra:*ności, itd. 
5. Środek przeciw karbunkułowi u świń. 
6. Balsam gojacy wszelkie rany, badź to świeże, bądź zastarzałe. 
7. Płyn odżywczy (restytucyjny). 


Wyciągi znacznćj liczby świadeetw Szanownych Panów właścicieli, sa najlepsza 
rękojmia skuteczności tych środków, które w komplecie stanowią podręczną apteczkę nie 
zbędną dla każdego hodowcy zwierząt. 

Powyższe środki wyrąbia i rozsyła na żądanie Józef Trauczyri- 
miri aptekarz pod „Korona“ w KRAKOWIE. 

Skład tychże: we LWOWIE w apt. p. Mikolasch'a; w TARNOWIE w apt: p. 
Reldt'a, p. Tenczyna; w BOCHNI w apt. p. Reiss'a; w NOWYM SĄCZU w apt. p. Scha- 
meit; w ŻYWCU w apt. p. Kloski; w BRODACH u p. Kullaka; w CZERNIOWCACH u. p. 
Chalbazani; w BRZEZANACH u p. Kordeckiego; w RZESZOWIE u p. Schaiter I spółka. 


Podpisani zaświadczamy, iż w naszych okolicznych gminach podczas panującćj za- 
razy tak u bydła jak i trzody chlewnćj, używaliśmy środków weterynarskich wynalazku p. 
Władysława kittermanna, prof. weterynaryi przy szkole Czernichowskićj z tak pomyślnemi 
skutkami, że prawie każda sztuka tą okropna zarazą dotknięta, wyzdrowiała, a zdrowe, któ- 
rym ten środek jako prezerwatywę zadawano, wcale nie uległy zarazie. 


Rasocice, 1868. Izydor Topolski. Piotr Kowalówka. 


Poświadczam publicznie, jako p. Władysława Rittermanna, prof. szkoły rolniczćj 
w Czernichowie — środki weterynarskie podczas zarazy płucnój u bydła, nierogacizny, oraz 
w zołzach najuporczywszych u koni zadawane były i każdą raza ani jedna sztuka nawet 
zaraza już dotknięta, nie padła — i dla tego to środki te wszystkim szanownym panom go- 
spodarzom polecić moge. Rajmund Alscher, 
Czaniec 1870. właściciel dóbr, oraz dzierż. dóbr arcyksiażęcych. 


Do pana Władysława Rittermanna w Czernichowie, 

Pańskie środki weterynarskie wyrabiane w aptece pod „Korona* w Krakowie, uży- 
wałem w bardzo wielu wypadkach ta' chorób płucnych, karbunkału, skaleczeń, w osłabie- 
niach żołądka, w braku sił itd. x najpomyślniejszemi skutkami — za co publicznie ośmielam 
się podziękować i polecam wszystkim. 2998(6-18) 

Jaszczurowa 1871. 1. Knesek. 


MASZYNY 

do szycia 

oryginalne amerykańskie 
_HOVE'GO. 


BGF Główny Skład Komissowy na Galieye ka 
A. GUMPLOWICZ, 


w Erakowie, ul. Grodzka Nr. 63. 
3335(1-2) 


Itd. 


W drukarni „Kraju* pod zarządem St. Gralichowskiego. 


| 


